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Tajemiake Bolg „@giilwo
„Szanowni bracia przed sądem”

W ykrętne zegnania Guranowskiego i Pawłowskiego

9 9

W  wydziale IY-tym Sądu Okręgo- j 
wego (w dalszym ciągu toczy! się w 
poniedziałek sensacyjny proces adw. 
Jakuba Muszkata, który niespodzie-1 
« auie odsłonił kulisy masoneill ż y -. 
dowskiej. Sąd zbadał dodatkowo 
Iwóch świadków inż. Aleksandra Pa­
włowskiego. emeryta kolejowego w. 1 
mistrza „Ogniwa”  * Jerzego Gura- j 
nowskiego, który Jako zawód podał — • 
literat. _ I

Przewodniczący sędzia Dąbrowo
okazał Pawłowskiemu, który jest s i - . 
wym, z wyglądu nobliwym starusz­
kiem, książkę protokółów loży .O g ­
niwo" oraz księgę obecności na zebra­
niach: Pawłowski stwierdził, że pod­
pisy pod protokułami są położone je­
go ręką.

Z E Z N A N IA  
P A W Ł O W S K IE G O

Przewodniczący — Czy w Towa­
rzystwie „Ogniwo’’ było wiadomo, że 
Zielony ma sprawę karną?

świadek: — Z początku lipca iibie* 
glego roku otrzymałem od Zielonego 
z Karlsbadu pocztówkę z życzeniami 
3 urodziny. W tym samym
Wiuei więcej czasie dowiedziałem Się 
przez bfliśb, w siedzibie „Ogiuwa”, 
że różą! Indii] przychodzę, i dopytują 
się, gdzie jest Zielony i m  sie z nim 
dzieje, Wytworzyła się atmosfera, że 
Zielony jest poszukiwany przez yła- 
dze i że ma coś na sumieniu, -v.>btc 
Czego postanowiliśmy sprawdzić to i 
zwołać zebranie zarzadu. Stowarzy­
szenie nasze stawia sobie przede 
wszystkim zadania etyczne, Więc gdy 
doszły wiadomości o niejasnych 
sprawkach Zielonego zaproponow a- 
łem, aby go zawiesić w prawach 
członka. Zielonego uważałem za czro- i 
wieka uczciwego chce nierozważnego,: 
który w dyskusji zdradzał nastawie­
nie psychiczne czysto komercyjne. I

Przewodniczący okazuje z kolei ( 
świadkowi księgę obecnoś-i Przy na­
zwisku Zielonego w protokule z da- 
tj 14-go lipca 1937 r. figuruje ad­
notacja, że jest j>n zawieszony. |

Św. Pawłowski: — Myśmy nie mie 
li żadnych tajemnic. Zebranie 14 lip 
ca, jeśli jest z niego protokuł, musiało 
się odbyć. Ja jestem moralnie >dpo- 
wiednalny jako kierownik „Ogniwa” . 
To, cc pisała prasa, że jesteśmy wnl- 
nomularzami. jest nieprawdą. Nie 
znaczy to, żebym wolnomularstwo v- 
ważał za coś ujemnego. Zebrania na­
sze odbywały się o godz. a ej wie­
czorem. Byta część oficjalna, po któ­
rej następowała część towarzyska z 
kolacją. Niektórzy członkowie, jak 
tdwokaci z reguły ze względu na za­
jęcia, które późno kończyli, bywali 
tylko na kolacji. Również kolega Mu­
szkat zjawiał sV później.

— Sorawa Z ie ^ e -o  <d»bnV„ 
Poruszyła i była dla organizacji kię 
nką. Mamy być na straży prawdy, 
uczciwości, a tu naraz taka sprawa. 
Jednogłośnie potępiliśmy Zielonego. 
Uczynił to 1 Muszkat. „

Mówiąc, o zadaniach loży „Ogniwo 
już- Pawłowski twierdzi, że cele po­
k iw a ły  się z ideami Filaretów, sto­
warzyszenie „Ogniwo”  reahzowało
ęelc „Independent Ord-r of O ' F 
'ows« Zakonu Niezależnych łudzi.

to organizacja, która zd 
Pawłowskiego liczy miliony członków 
Kśt szanowana powszechnie „Od 
Wielu osób wpływowych w min ster- 
8tWie spraw wewnętrznych i spraw 
Zagranicznych mieliśmy zapewnienia 
jje „Ogniwo”  hedzie rcfjjs^rokinne i za­
toczone Jako filia Old Feilows.

— Od jak dawna Zielony nie przy­
chodził na zebrania? |

—  Od czerwca ubiegłego roku.
. — Jaką funkcję w „Ogniwie”  pel- 

uił Zielony?
T-ył skarbnikiem.
A kto zastępował Zielonego po 

Jego zniknięciu?
Kolega RoneB. |

B a r DJO S7ANJJWNY 
JOHELSON |

bvłr W8zystkie protokuły zebrań 
ezaceirn i T ™*16 przewodniczącego sekretarza? I

—  Tak. I

c e 'n l ^ p t e anyO4 0kU,6włÎ tZ  kaiąŻ‘ewanycn —  stwierdza sę-j

—  To jest jeden z tych braków 
formalnych, które nam władze narzu­
cają.

Prokurator Naumowicz: —  Czy
zna pan osobę p. Johelsona? Kto to 
jest?

—  Znam. Pan Johelson ukończył 
parę uniwersytetów, jest filozofem 
mieszka w Łodzi i należy do Stowa­
rzyszenia im. Adama Mickiewicza 
(nazwa loży Old Feilows —  przyp. 
red.), jako gość bywał w „Ogniwie" 
i miewał odczyty. Jest to człowiek 
bardzo szanowny i dołiry Polak.

—  Czy był członkiem „Ogniwa”?

—  Nie. Bywał jako gość.
Prokurator. —  Czy mógł przewód

niczyć na zebraniach „Ogniwa”?
—  Wiem, że w czasie mojej nie­

obecności raz przewodniczył.
Prokurator: —  Czy ta na uroczy­

stym zebraniu 12 października 1935 
roku konstytucyjnym dla Tow. Bra- 

1 tertkiego „Ogniwo"?
Świadek zaprzecza. Wówczas pro- 

1 kurator ukazuje księgę protokułów, 
z których wynika, że 12 października 

j 1935 r. w lokalu przy ul. Poznańskie; 
l 14 Odbyło się uroczyste posiedzenie 
■ Towarzystwa Braterskiego „Ogniwo”

w związku z otwarciem nowego loka­
lu. Przewodniczącymi tego po&iedze- 
.ila byli pp. Johelson i Pawłowski.

Prokurator: —  Jak pan to wytłu 
maczy?

D E L E G A T  
W I E L K I E J  L O Ż Y  

Z  P O Z N A N IA
Świadek: —  To wynika, że zebra­

nie posiadało charakter uroczysty w 
związku ze zmianą lokalu i mieliśmy 
gości. Na podstawie statutu mieliśmy 
prawo utrzymywania stosunków Z or-

KonfiskntF Au-ntSi Hobibursów
Sam ki i pałace w  Amslriii

p r z e j d ą  n a  w ł a s n o ś ć  p a ń s t w a
WIEDEŃ, 25. 4. N iem ieckie 

biurc in form acyjne donosi: A u­
striacki rząd krajow y wydał zarzą 
daenie o konfiskacie majątku Hąb 
sburgów jeszcze przed wysłaniem 
listu gończego za Ottonem Habs­

burgiem . Majątki te były już jak 
wiadomo skonfiskowane w roku 
1919 prbea pierwszy auetiiack . 
rząd związkowy po abdykacji ce­
sarza Karola. W  roku 1936 wydal 
rząd Schuschnigga ustawę o

© jakim hanku
m ó w i ł  p .  w i c e - p r e m f e r ?

wyrządził mu najhaniebniejszą 
szkodę
W czoraj odbyło się specjalne po 

siedzenie Związku Banków. W ko­
łach finansow ych twierdzą, że ban 
kiem  o którym  m ów ił p. w icepre­
mier, jest Bank H andlow y w  War 
sza wie.

W  katow ickim  przem ówieniu 
wice -  premiera K w iatkow skiego 
znalazł się m iędzy innymi taki u - 
stęp:

A  świeżo, czyż nie zapisze się 
zgłoskami hańby list polskiego f 
dyrektora największego banku 
prywatnego w Warszawie, który 
w przełomowych dniach marca 
b. r. zawiedomil dużą fabryczną 
firmę angielską pod Warszawą, 
„że ze względu na sytuację poli­
tyczną obecnie żadnych nowych 
kredytów nie przyznajemy”. Ten 
bank przed paru laty uratowany 
został kosztem państwa, a dziś

W ŁOWICZU
zaprenumerować „ABC” można 

u. p. T, Elesoj.vsW.Tgo 
Kiosk przy Kolegiacie, 

Rynek. ul. Kościuszki 23.

zwróceniu m ajątków domowi Hab 
shiirgów, któł;a jednak dopiero w 
e,-U:tm,u 1937 r. we.sj.ta w życie i 
została natychm iast po przyłącze 
nia Austrii do Rzeszy przez kra­
jow y rząd Austrii zniesiona.

P osiadłości H absburgów  w 
M archii w schodniej składają się 
przede wszystkim z zamków, do­
mów mieszkalnych i innych nie­
ruchom ości. K onfiskacie ulegną 
w A ustrii D olnej zam ki: Orthl
Esslingen, Gross - Enzersdurf, 
Eckartsan wraz z przynależnymi 
do niego gruntam i, dalej dobra 
V eesendorf. Laxeuburg (bez zam 
ku i parku). Beegstall, oraz ma­
jątek Scharfeneck

W Austrii Górnej skonfiskow a­
ne zostaną dobra Mattinghofe.n, 
w Styrii KIJeinkrampen i pałac 
myśliwski Muerzsteg, w W ieJdniu 
skonfiskow ane zostanie' cały sze 
reg domów czynszowych.

O stateczn e  podan ie  w a rtośc i 
sk on fisk ow a n y ch  H ab sb u rgom  
m a ją tk ów  je s t  n arazie  n iem ożliw e. 
A k c ja  osza cow a n ia  ich je s t  w  to­
ku .

ganizacjami. pokrewnymi oraz przyj­
mowania guści.

—  Czy pan Johelson był delega­
tem Wielkiej Loży w Poznaniu?

Świadek: —  Nie wiem.
Prokurator: —  Co w takim razie 

oznaczają litery przy jego nazwisku 
W. L. w P.? Czy nie Wielka Loża w 
Poznai liu?

Z N Ó W  „S Z A N O W N Y  
W A R S Z A U E ll

Świadek: —  W L. oznacza Wielka 
Loza. Słyszeliśmy że prezesem Wiel- 
Iriej Loży w Poznaniu byl pan War- 
szauer. człowiek szanowny, doktór 
z Inowrocławia.

Prokurator: Więc pan Johelson był 
delegatem z Poznania?

Świadek: —  Independent Order
Old Feilows w Poznaniu działała le­
galnie. Delegatem na zebranie był 
albo p. Jolielson lub pac Warszauer.

—  Czy Muszkat wiedział o spra­
wie Zielonego?

—  Wiadomości o sprawie kurso­
wały wśród członków „Ogniwa” i 
Muszkat mógł coś słyszeć.

Adw. Święcicki: —  Stąd panowie 
wcięli te historyczne rekwizyty w 
stow „Ogniwo”?

htó. Pawic woki O&nleehi się po­
błażliwie, mówiąc: —  To ttmaUewa- 
nie, fisharmonia i inne drobiazgi ce­
remonialne są bez znaczenia. Uważa­
łem ló za rzecz błahą i niepotrzebną. 
W nowym regulaminie usunęliśmy je.

Po zeznaniach Inż. Pawłowsloego, 
bardzo krótkie wyjaśnienia skł dał 
Je.zy GuranowsM który podał się za 
wyznania r z.-katolickiego. Oświad­
czenie to pozostawało w rażącej

sprzeczności z wybitnie semicką H- 
zjognoraią świadka, jego zachowa 
niem się i ruchami. P Guranowski 
był sekretarzem loży „Ogniwo”. Nie 
opowiadał już o ceremoniach i ze 
braniach, ogran-czając swe zeznania 
krótko dc kwestii potwierdzenia ar- 
tentyczności wszystkich p'otokóiów 
zebrań toźy. Oskarżony adw, Musz 
kat był zastępcą Gurauowskiego w 
organizacji.

V IS  A  Y IS  A M B A S A D Y  
S O W IE C K IE J

Na wniosek prokuratora sąd dodat­
kowo przesłuchał kpt Łukowskiego.

Prokurator: —  Czy protokoły łozy 
„Ogniwo” oddają dokładnie istotną 
treść działalności stowarzyszenia?

Świadek: —  Protokóły są suchym 
zestawieniem poszczególnych faktów, 
nie odzwierciedlają ani toku obrad, 
an» też dyskusji, jaka się toczyła.

Prokurator: —  Jaki był poprzedni 
adres loży?

Świadek: — Na ulicj Wspólnej, a 
potem ulica Poznańska nr. 14 vis a 
vis Hmbase-tj sowieckiej. Jest jes* 
cze drugi fakt, który ujemnie charah 
teryzuje Tow. „Ogniwo”. Wśród pro­
tokołów -.luJariumy notatkę, ż# człn- 
kowte „Ogniwa-* powinął ottrfągać 
młodzież od „Strzelca” .

Po krótkich zeznaniach kpi Lv 
'cowrkiego, obrona w osofcie adw. 
Święcickiego zgłosiła wniosek a we 
zwanie dodatkowych świadków' Mat- 
goflsa i Gliksberga dla ustalenia, że 
zebrania w dniu 14 lipca ub. roku 
w loży „Ogniwo” nie byłe Sąd wino 
sek oddalił, poczem udziela gło?u 
prok. Naumcrwiczowi,

W y r o k
Po przemówieniach prokurato­

ra i obrońców i naradzie sąd pod 
przewodnictwem sędziego Debro 
wy ogłosił wyrok, skazujący adw. 
Muszkata z art. 148 K. K. na 2 
lata więzienia. Do czasu złożenia 
kaucji w wysokości 15.000 zl. sąd 
postanowił zastosować jako śro­
dek zapobiegawczy areszt.
W  motywach wyroku sąd gtwier- 

dził, ie  tłumaczenia oskarżonego, 
jakoby nie udzielając informacji 
o ukrywaniu u siebie Zielonego

Tstalizm I planowość

powodował się tajemnicą zawo­
dową, są wykrętne oraz że oskar 
żonv Muszkat miał pełną świado­
mość, że ukrywa u siebie prze­
stępcę, poszukiwanego przez wła 
dze. Odnośnie sprawy loży „Ogni­
wo” sąd w motywach wyroku 
stw ierdził, że była to organizacja 
nielegalna, której istnienie, ceł i 
ustrój miały pozostać w tajemni­
cy przed władzami państwowymi. 
Sąd r.ie znalazł w postępowaniu 
adw. Muszkata żadnych okolicz­
ności łagodzących i w tych wa 
runkach po.-tanc-wił wymierzyć 
karę 2-ch Jat więzienia.

W  Polsce nigdy nie można 
powiedzieć, że do dyskusji na 
lematy zasadnicze wraca się 
za często. To przekonanie znie 
wala mnie do wrócenia raz je­
szcze do zagadnień, w któ­
rych już parokrotnie wypo­
wiadałem się na łamach na­
szego pisma. Powracam do 
tych tematów tym chętniej, że 
właśnie znowu w dyskusji pu­
blicystycznej stały się aktual­
ne, choćby dzięki artykułom 
w „Kulturze" poznańskiej, i 
listowi ks. prof. Bocheńskiego 
do tej redakcji, dzięki artyku­
łowi ks. Charszewskiego 
w „Słowie Pomorskim" i ca­
łe j” dyskusji „totalistycznej" 
na szpaltach tygodnika „Pro­
sto z Mostu .

Nie zamierzam bynajmniej 
polemizować z wywodami ks. 
proŁ Bocheńskiego, stającego 
r nniekad w obronie „Kościoła 
wojującego" tym bardziej, że 
nie mam po temu rzeczow ego,

ani uczuci-iwego powodu. Z 
udziału tego uczonego kato­
lickiego w dyskusji „iotahsty- 
cznej" pragnę wyciągnąć tylko 
jedną korzyść, na którą w po­
zostałych głosach tej dyskusji 
mało zwrócono uwagi.

Oto ks. Bocheński daje na­
der słuszną radę, aby w dzi­
siejszej dyskusji na temat u -  
slroju państwowego dla unik­
nięcia nieporozumień zaprze­
stać posługiwania się słowem 
„totalizm". Nic doprawdy słu­
szniejszego. Albowiem wła­
śnie przez używanie tego sło­
wa nasuwa się skojarzenia do 
treści całkiem skrystalizowa­
nej, którą widzimj wr życiu 
za naszą zachodnią granicą. I 
dyskusja „totalistyczna" w sze 
rokich kołach opinii publicz­
nej, gdy z jednej strony stają 
w szrankach zwolennicy „to­
talizmu", a z drugiej ie§ °  
przeciwuicy, przeradza się, na 
wet wbrew' woli dyskutują*

cych, w polemikę na temat, 
co w Polsce jest właściwsze, 
czy ustrój totalistyczny nie­
miecki, czy zachodnio - euro­
pejski liberalizm

Tymczasem takie stawianie 
sprawry w polskich stosun­
kach jest sztuczne i w niektó­
rych wypadkach nawet nie­
rzetelne. Przeciwnicy niemiec 
kiego totalizmu nie muszą 
być liberałami, przeciwnicy 
liberalizmu totalistami. Przy­
pomina mi to modne sw^ego 
czasu dyskusje na temat ustro
ju gospodarczego, w których
dyskutujący twierdzili, że kto 
nie jest socjalistą, ten broni 
ustroju kapitalistycznego i od
w rp łn ie .

W  Polsce istnieje jeszcze 
jedno źródło nieporozumień 
w tej dziedzinie. Chodzi mi ó  
pospolite u nas nieodróżnia- 
rde pojęcia totalizmu od pla­
nowości i jednolitości polityki 
i gospodarki rządu w państ­

wie. Państwo totalistyczne, 
jak dziś powszechnie na zasa­
dzie żywych przykładów 
współczesnych się przyjmuje, 
staje na stanowisku „w s z e l­
ko dla państwa, a nic dla czło 
wieka" i wkracza we wszyst­
kie dziedziny życia, posługu­
jąc się przymusem, jako ulu­
bioną bronią. Tjmv:zasem pla 
nowrość w rządzeniu niekonie­
cznie łączy się z pałką. Ow­
szem, nie może wyrzekać się 
jej stosowania, ale może to 
czynić niechętnie, przenosząc 
wartość d z i a ł a n i a  d o ­
b r o w o l n e g o  jednostki 
nad wartość d z i a ł a n i a  
w y m u s z o n e g o  Ponad 
to planowość i jedeoiltość w 
rządzeniu niekoniecznie wy­
maga pogwałcenia jednostki, 
lecz może wartość jednostek 
m e c h a n i c z n i e  z s z e ­
r e g o w a n y c h  stawńać ni-

(Dokończenie na str. 3-ej).

Żydzi mordują
A r a b ó w

JEROZOLIMA, 25. 4. W  niedzielę 
w pobliżu wsi Illar w okręgu 'lalka- 
rem 5 Arabów zostało zamordowa­
nych przez powstańców żydów. Z 

i Acre donoszą o zamoraowańa jedin 
go Araba. W  pobliżu Namuś wybu­
chły zaburzenia wśród Arabów. Po­
licja i wojsko były zmuszone do in­
terwencji. Sprawozdanie policyjna 
mówi o zranieniu 9 Arabów. Połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne zosta­
ły  w kilku miejscach przecięte prze:./ 
niewiadomych sprawców. Dochodzeni 
policyjne nie dało wyników.

P o g o ć n i e i
Przewidywany przebieg pogody na 

dziś:
Jeszcze pogoda na ogół chmurna z. 

większymi rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. W olny, ale stopniowy wzrost, 
temperatury, tak że w południe dniem 
osiągnie ona około 12 stopni. Chmu 
ry warstwowo - kłębiaste i kłeb.asu-
0 podstawie około 300 ra. Widzialność 
rankiem osłabiona z powodu lekkie po 
zamglenia, a dniem dobra. Słabe wia- 
try miejscowe z przewaga jednak kie-

1 runków zachodnich.



S i r .  2 ABC -  NOWINY CODZIENNE t%r. l a ©

„A  B C ”dla Ś lą ska

lVleikie oszustwa żyda-hurtownlka
w  utandEu drzewem

MelSna zlodzie|ska
W p cdzie m acft klasztoru w  O s trze szo w ie

Śledztwo w oprawie sensacyjnej 
afery żydowskiego hurtownika drze­
wa inż. Leona Tombaka z Krakowa, 
dobiega powoli końca. Jak wiadomo 
inż. Tombak byl jednym z najwięk­
szych dostawców kopalniaków dla 
koncernów śląskich, a szczególnie 
dla Polskich Kopalń Skarbowych. 
W tym ostatnim koncernie byl do­
stawcą na wielką skalę już ud 1935 
roku i dostarczając miesięcznie po

Lokal Oddziału Śląskiego w Katowicach
m i e ś c i  s i e  p r z y  u l i c y

Starowiejskiej 3

kilkadziesiąt wagonów drzewa, po­
szkodował „Skarboferm" na bardzo 
wielkie sumy, sięgające według do­
mniemań 500.000 zl.

Przy okazji zasięgania informacji 
przez władze skarbowe w Dyrekcji 
Lasów Państwowych, gdzie inż. Tom- 
oak nabywał drzewo 5 kopalniaki ce­
lem dalszej ich dostawy, stwierdzo­
no, ie  ilości przezeń nabyte były da­
leko niższe od ilości wykazywanych 
władzom skarbowym przez jego od ' 
biorców. Ponieważ ustalono, źe z La­
sów Państwowych nie wywiózł ón 
większej ilości, niż zakupił, wyłoniła 
się możliwość, iż ilość dostarczonego 
drzewa mnoży tlę przy odbiorze.

Domniemanie uo ukazało Się słttsz 
ne 1 stw ierdzońó, że inż. Tombak

Dorossny zias& Sokola
d z i e l n i c y  ś f ą s k i e i

W niedziel* 24 fc. ro. odbyt s it  
w  K atow icach doroczny Zjazd 
delegatów  dzielnicy śląskiej „So- 
v ^ H a M H U N a m > a w n n M i

T e a t r y

na Śląsku
REPERTUAR TEATRU 

hTANlBLkW A WYSPIAŃSKIEGO 
W  KATOWICACH

Wtorek o  godz. 20: Występ całehi 
Reprezentacyjnego Polski.

aróda o  godz. 15: .Gałązki t Roz­
marynu" dla wojska bezpłatnie —• 
O gooz. 50. „Gałązka Rcztnaryinr'.

NA PROWINCJI 
Chorzów — Wtóre*, 26 b. m. o g 

lu.30: „t*ahprka Rozmarynu'’ dla
Skarb oferm i'.

koła". W  ijeździe  Wzięło tidslał 
160 delegatów  z 11 okręgów, re­
prezentujących l o 8 gniazd z 3470 
członków. Zjazdow i przewodniczył 
w sali obrad. Domu Oświatowego 
przy ul- Francuskiej przew. dziel­
n icy śląskiej, p. K ow alczyk T o ­
masz, a sprawozdania składał b. 
prezydent ro, Chórzów s, Spalten 
stein. Fó przerwie uLtzdcwe.i w 
czasie Której obradow ały kom isje, 
nastąpiły w ybory uzupełniające 
przewidziane etatuteitt oraz Wy­
bory- przew odniczącego, Został 
nua nadal p. Tomasz Kow alczyk, 
siary działacz c a  niwie sokolej.

dopuszczał się ro* ittlejsiu eatidhui - 
czych manipuli-fji tta niekófsyśó od 
biorców, którC Miłował później tłu 
maczyć różnicą metody obllefAAia 
ności drzew a przez Lasy Państwo­
we i „Skarboferme". Tłómaczenie 
to w oświetleniu fachowców b r j i -  
ży drzewnej nie wytrzymało Jsrytj> 
ki.

Prowadzący śledztwo sędzia
śledczy Sądu Okręgowego w  Kato­
wicach powołał na temlosek proku­
ratora do sprawy biegłego z Dyrek 
cji Lewów Państwowych, który W »  
czy już w rej sprawie orzeczenie. 
Wobec zabezpieczenia dowodów, 
Sąd przychylił się do wniosku obro­
ny I powziął uchwały wypuszczeni! 
iiiż. Tombaka na wAing stopę p» 
złożenie kaucji w wys. 20.000 zł

W  podziem iach klasztoru w 
Ostrzeszowie wśród trumien ze 
Zwłókatili Zmarłych zakonników 
w ykryto melinę złodziejską. Mia­
now icie ty podziem nej krypcie 
ŁłodzJójc urządzili Sobie posłanie 
ze słomy, Ba którym 6/p ia li  oraz 
m aeaiyił tkradaicnyth przedmio­
tów.

Znaleziono tam szynki, kiełba­
sy, wiele w yrobów  z żelaza. dalej 
m ateriały na ubrania itd. Szefa 
tej szajki oraz kilku członków a- 
rfiśżtowano. W  toku dalszych po­
szukiwań znaleziono szereg przed 
m iotów pochodzących z kradzie­
ży w rozm aitych instytucjach i 
u osób pryw atnych.

D o z m a R

S j j d r  o  ż y d ó w k ę  C o h e n
P r o u s t  am basady rmgietektei w  fó o sk w e

P A M I Ę T A J  
G B EZR O B O TN Y C H  

N AR O D O W CACH

LON DYN , 25, 4. Rząd angiel­
ski polecił swemu ambasadorowi 
w Moskwie złożenie protestu prze 

I ciw ko naruszaniu przez ZSRłt u- 
kładu angielsko - sow ieckiego z 
lipca 1937 roku. <V szczególności 
nota protestacyjna dotyczy ńresz 
tówauia urodzone; w  A nglii ko- 

I munistki narodow ości żydow- 
I gtaej R óży Cohen, które od 8 mie 

śi*ey pracow ała w  redakcji ukazu 
jącego się w języku angielskim 
w M oskwie dziennika „M osców  
D aily NóW s" Została ona ostat­
nio aresztowana pod zarzutem 
szpiegostwa. Zaw arty w lipcu ub. 
roku układ postanawia, że na Wy- 
padeK aresztowania obywatela 
jednego państwa przez władze 
drugego, ambasada kraju o jczy ­
stego aresztow anego winna być

K W IE C IE #

26
W TO R EK

S Ł O Ń C E
Wsc,hiul| /,«chóć
4 -1 7  | 18-51

wsctiódJ/łąfhOU

2-71  { I4 -3 2

Di. dida|l’ rzybvło

14-34 |  6—50

Dziś M. B. Dobrej Rudy 
Jutro św. Piotra Kan.

Żądać wszędzie 
pierwszorzęd nej 

jakośći 
IMTBYK 1 FM8Y 
do powielania 

KAŁ.K1-TAŚNY 
ATRfcnmrY-ruUć
SLEJE produkcji 
Fabryki Chem.

S p .  as O .  o .  
W a H u w i, L u d n a  6 8  te! 9.53 58

Radso
w  s z k o ł a c h

Nieme prawie tygodnia, b;» jakaś 
nowa szkoła nie przybywała do cał­
kowicie zradiofdnizowanyc.h. Ostat­
nio' odbyła się przekazanie urządzeń 
głośnikowych w całkowicie zradic/fo- 
nizowanej szkole im. Marii Konopnic­
kiej we Lwowie, oraz w Kamionce 
Strumilowej pod Lwowem. W obu 
szkołach i  tej okazji odbyty się nie­
czyste .wieczornice, na których był 
obecny przedstawiciel S. K. R. K. 
ordż dyrektor Rozgłośni Lwowskiej, 
który w serdecznych słowach powi­
tał nowe placówki radiowe.

Szkoła Marii Konopnickiej We Lwo­
wie została zradiofonizowana z ini­
cjatywy i stajaniem Komitetu Rodzi­
cielskiego, który pozostawał w sta­
łym kontakcie z Rozgłośnią Lwowską 
Polskiego Radia. Kosztem 1.3O0 zł. 
zainstalowano głośniki w 12 salach 
szkolnych i w sali gimnastycznej. — 
Zaznaczyć należy, że S. K. R, K. po­
parł wysiłki młodzieży specjalną sub­
wencją.

|  O C Ł O S M i a  O K O B ~ |

natychm iast o tym pt/Wiadotóio* 
na, W wypadku kótt)iml»tki Co­
hen ambasada angielska w Mo­
skwie nie zustała pulnfofm ów ana 
o je j aresztowaniu oraz Ciążącym 
na niej oskarżeniu przeż władze, 
sowieckie.

Policia poszukuje
z ł o r i * i e i  k l a m e k
Nieustaleni narazie sprawcy, ko­

rzystając z opróżnienia dóńlu miesz­
kalnego śląskich Kopalni i Cynkowm 
3, A. v/ Łipinńch priy u l Marsz. Pił­
sudskiego 13 dla przeprowadzenia w 
fłfrrc remontu, póodejmoWftfj wszystkie 
klamki, ramy okienne, drzwiczki od 
pieców kuchennych i pokojowych oraz 
armaturę. Złodziei poszukuje policja.

K I  N A
ADRIA • „Birie rói»\
APOLLO- „Korsarze” ,
CORSO; „Nędznicy'.
GLORIa : „Tańczący Pirat”  
MCTROPO LIS: „Śaratoga". 
OŚWIATOWE T C L :  „banici

Bowne” .
RENAlSSANCE: „Zdrajct”
SFINKS: „H o* M ane'
SŁOŃCE: Wrzos”
ŚWIT: „Tajemnicze promienie”  
TĘCZ A-Łarar*. „Książę żebrak”.
TECZA-Wiidż: „Siódme niebo” . 
WILSONA; „Czardasz Tokaj”

TEATRY
TEATR POLSKI: „Nasza żonu­

sia” .
TEATR W1EI-KT

XII koncert symfoniczny. Wyko­

nawcy: Zygmunt Łstoę-zewski, dyry­
gent. France Ellegaard —  fortepian. 
Orkiestra sjfmfońicżna sto, r śrotm- 
nia. W progiamię. BretliOven — 
„Symfonia IV” , Mozart — „Koncert 
fortepianowy D-Dur 1 Franek —> ..Wa­
riacjo symfoniczne”. NoTrowiejnItł -— 
„Nińa" poomcu symfoniczny.

WYćłTAWA OBRAZÓW
W niedziele w południe odbyło się 

w salonach Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych otwarcie zbiorowej wystawy 
obrazów Wróblewskiego, Zabłockiej, 
Batyckiego oraz Pogórskiego.
JUBILEUSZ AUTOMOBILISTÓW

W niedzielę obchodziło 25-letni ju­
bileusz istnienia Zrzeszenie zawodo­
wych automobilislów, W programie 
był pochód przez miasto uraz atratie- 
ntia w sali Eeiwćderh.

I L t ł O

N o w e  w y d a n i e
G ł o ś n e ]  P r a c y  K s ,  P r a n a j t t s a

p.t Ciirzeiĉenln -& slmudzie
Książka którą planow o żydźi w ykupują Po raz pierw szy w języku 
polskim  2 fotokopią hebrajsko -  łacińskiego oryginału, tło  nabycia 
w  kantorze ABC, —  A l. Jerozolim skie 3a pokój 11. Cena złotych 8 . 
Na prow incję w ysyłam y na zaliczeniem  pocztow ym  doliczając ko*

szta w ysyłki.

REPERTUAR TEATRÓW:
Te a Tr  n a  p o h u l a n c e : ..w u h

w Lopy".
TEATR LUTNIA: „Król włóczę- 

g ó w ‘.
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

PftZY U f|4
I Minister W. R. i O. P, podpisał 
| W dn. 15 b, rń. postanowienie O o- 
i tićarciu prżji Uniwersytecie głefana 
[ Batorego Państwowego Liceum Ogól 
- nokśztdlcącego im. Jana i Jędrzeja 
Śniadeckich o czterech wydziałach: 
klasycznym, humanistycznym, mate­
matyczno - fizycznym i przyrodni­
czym. W nadchodzącym roku szkołn. 
ł938/39 będą uruchomione wydziały: 
humanistyczny, matematyczno - fizy­
czny i przyrodniczy. Egzaminy wstę­
pne do Liceum odbędą się w II poło­
wie czerwca. Szczegółowy termin bę­
dzie podany później, (s)

PAMIĄTKA PO PALSZERZU
Przy ul. Trockiej, przy rozbieraniu 

starego Ustępu natrafiono na nieby­
wałą ilość monet srebrnych po 2 i, 
10 Złotych, W tiomu tym przed laty 
mieszkał żyd, który zajmował się

0 M 0 R Z E

M E B L E A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

KAMAPY — łóżka fotele, — 
łóżlsa automaty­

cznie rozkładane, tapczany, fotele 
leniwce z gwarancją. Miesiąc propa­
gandowych cen. „K anadJijK aŚ lą­
ska Fabryka Mebli, Bracka 19.

i  r i ł s  C hrma -hrześcijan-
■ "D IE  ska „Ciężkówski” 

Plac Trzech Krzyży 12 
ł-sze piętro, pureca duży 

wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne Sztuki pojedyncze.

H u .  j i  z  Stylowa no-
■IC trLC  woczesne 

iowe. Sypialnie. Gab.ne- 
ty. Sztuki poiedync/e 

wytworne meble tapicerskie poiecn 
firma chrześcijańska ,,C:ężkcwsiti'', 
Nowy Świat 64, tel. 3 40,85. Wyrób 
własny Warunki dogodne

m
MESLE Kir ma chrześci­

jańska ,C 1 e ż- 
a o w s k i* Nowy-Świa) flgi 
Duży wybór nowoczes u li 

nych mebli gotówką — rautu;. Sztoki 
pojedyncze

U f O l t  gotowe t na zamówienia 
i I E D E C  własnego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łn w s k i ’ U^orgas u l ś w ię t o k r z y s k a  7

C poleca uowiiolworzona luint 
P lC D L C  Stanisław Wyczółkowski 
Nowy J C  Warsztat I esżnó * '
Świat Ni "ł-J 'Variink' 1ooo.ii>-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

T
Dfltk’(PTV ■ P’łlt* lontsow* yraz
N i i u l C l  I wsZystkó do spór- 
!ów w dużyńt Wyborw poleca

S T E F A N  S T E F A R S K I
Jasna 12 naprzeciw F îHarmenłł

TEATR MIEJSKI 
We Wtorek: „Księżna tyrkówka” .

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Pensjonarka'. 
KRtSTAL: „PCZy drzwiach żarn-

k n ł e t y c h ” .
KAPITOL: „Szeik” . 
MARYSIEŃKA: „Alarm na ńio-

rzu’.
ZGINĘŁA

BydgoSzcż. i a.) Tajemniczo Zginę­
ła 15 letnia PrakSeda Krawczakór- 
na zam. przy ul. Dworcowej 44, któ- 

i ra wydaliła się z domu i dotąd! nie

TRAGICZNY WYPADEK 
Wejherowo, (a) Cioykż, zam. przy 

al. św. Janka wracając w nocy do 
fłótatj W Stanie zatnróczohym spadł ze 
schodów i pCmiosł śłńierć ńa miejscu.

KUPNO SPRZEDA2

(Kra szyny do pisania 
I”  Torpedo podró/rieJfiA biurowe. arytmometry 
Fhales; duży wynór 

maszyn okazyjnych Spfźedaż -*- 
Kupno — Reuiomy. MaczUndeY. Mar- 
szaiknwsks 83 tei. 700-u5.

f ł A t N Ć

Goyke doznał pęknięcia czaszki i po­
łamania kończyn,

NA TORZE KOLEJOWYM 
TRUP

Mogilno, (a) Na torze Wiej i. wym
niedaleko od stacji w Kunowie pociąg 
osoby przejechał nieznanego męż­
czyznę. Kola p&chjgti przepuluwły go. 
Tożsamości trupa z powodu braku iln- 
kutfteiitów nie zdołano stwierdzić. 

ĘJA Źt)
W Ł A śaU lE L  NIERUCHOMOŚCI 

Bydgoszcz, (a) W By-ł^n-zaczy od­
był sfę przy iiCznyrn udziale delega­
tów zjazd Włdśceieli Niarunhomości 
Ziem Zachodnich Przybył także czb>- 
nek Zarządu Głównego z Warszawy 
Schitnńiel Ora ów i. .no sprawy podat­
kowo ustawy o  oćłirołiie lokak.-ów j 
powtoęró szereg reZoldcji.

rałszowanteiń pieniędzy. Kiedy ftrtó* 
widywał, iż prdicja wykryjt jegć la- 
brykę, w&zysiko ukrył w klozecie, 
gazie teraz dopiero znaicziotte Fał­
szerz opecnie nie żyje, umarł w Wię­
zieniu Lidżkim. *(s)

O WKŁADY Z 6  KAS kOsYJ- 
SKłCTl

Stow. mieszkańców przedmieść 
(Antokolskn 56— 3) rozpoczyna sta­
rania o uzyskanie odszkodowań ża 
wkłady, wywiezione przez b. kńsy 
rosyjskie, z likwidowanego obecnie 
mienia obywateli sowieckich W Rol- 
see (s)

KONKURENCJA MONOPOLU
W związku ze świętami pTawo&Jąw* 

nym! ha tereiiie pow. północno* 
wschodnich Wiltńśzczy^ity, wykttto 
wiele potajemnych gorzelni zafriżo- 
nyeh przez -miejscowych WłoSciarłl 
szykujących alkohol fta świętu W po­
wiecie dzlśnieńskiin, policja i władże 
skarbowe wykryły 25 gorzelni, kon­
fiskując pomysłowe uiządzeuła g6- 
rzelnicze, około 4 tys. zacieru oifai 
kilkaset litrów gotowego samugohu. 
(S).

PRZERWANE p o ł ą c z e n i e  
t e l e f o n i c z n e

W  Hrubieszowie przez peWien 
czas zanotowano przerwę w komu­
nikacji telefonicznej, spowodowaną 
przez wywrócenie się słup3 telefo­
nicznego.

PONURA ZBRODNIA 
We wsi Dembonid (pow. janow ­

ski) na tle długotrwałego sporu 
dwóch rodzin gospodarskich o grun 
ta zamordowano Jana Janika. 
Sprawców morderstwa: bfata zabi­
tego *»* M ichała. Jdnlka i Józefo i 
Jana Jurkifw aresztowano.

PODAŻ CIELĄT 
W LURELSZCZYŻNIE 

W  związku r okresem wioseftltcgo 
cielenia się krów daje się zauważyć 
fik targowisku Uiefdy Mięsnej w Lu­

blinie Wzmożona podaż dei^ l —* 
W pierwszym kwartale 1938 Y do­
wieziono na targowisko lubelskie 
6.831 sztuk cieląt.
|23 LATA T W A  DOBROCZYNNO­

ŚCI
Odbyło się w Lublinie dórecźite 

walne zgromadzenie członków lubut 
skiego T-wa Dobroczynności, iśtłiifr* 
jącego w Lublinie 123 lata. T-wó pd- 
slada szereg własnych budyftków, 
w których utrzymuje:' schronisko dla 
starców, „salę s,eróf", przedsżkdia, 
schronisko dla staruszek. Poz# tym 
T-wo udzielało wsparć miesięcznyćlt 
oraż wspomagało mf&dzież sztoiną 
stypendiami. Wydatki ihstyfućji ó- 
kreśłają się cyfrą około i JO tyś. it  
T-wo liczy 169 członków

Kronika stanisławowska Wiadomości & tom

A A r nrześcijańaka firma, Gar-
• Mł i  derobę starą męską. Za- 

ftiieńiam na pierwszorzędne bielskie 
materiały Kaleeki: te>eon 3.89-08.

A garderobę starą męską zrme- 
• niam oa najlepsze materiały 

bielskie Wiszftieki tel. 11-32-4:

T argi Poznańskie 1938 Betoniarki 
„Jaeger'-, Maszyny asfa!rowa-dro­

gowe. Drezyny kolejowe. Kolejki ro­
bocze1. Juliusz Weiss. Koleje polne. 
Leśne i Fabryczne w<> Lwowie.

Mursy Samochodowe Pierwsze w 
H Kraju Lenartowicza Nowy Świat 
24. Opłaty ratalne. Zawodowy 110, 
amatorski 70, motocyklowy 45,

KURS OGRODNICTWA
Śtaranieffl Związku Powiatów R.P 

odbył się W Stanisławowie kurs og­
rodnictwa ozdobnego i użytkowego 
dla sfilżby drogowej i budowlane'! oraz 
działaczy letniskowych powiatów i 
gmin z terenu województwa sfaniśla- 
vzo#skle.go. Wykłady Uzupełniane by- 
ły pokazami i przezroczami, żwiedza- 
n i ora plantacji i (grodów óraz szkó­
łek miejskich w Stanisławowie. Pier­
wszy tego rodzaju kurs przyczyń: się 
niewątpliwie do podniesienia estety­
cznego r.ygłądu miast i osiedli na te­
renie wojf-wództwa śt&nisławówskie-

g"' O ^ A tliŃ E K  DLA PSZCŻÓL
Minister.-rwo Skarbił uwzględniło 

petycję psztzelarźy z Małopolski 
Wschodniej i przyznało właścicielom 
pasiek z terenu województwa stani­
sławowskiego, tarnopolskiego 1 lwow- 

i skiego, dodatkowy kontyngent Cukru 
1 bezakcyzuwfego W ilości po trzy kg na 
pieft. Dzięki łomu uda się może o ra­
tować pasieki zagrożone całkowitym 
Bniszczearem spowodu zagłodzenia 
psżcźół. które wywabione ciepłym 
przedwiośniem na óbloty, nie fńogą o- 
heonie śpówodu Iirona i słot znaleźć 
pożywienia 1 mttszą być sztucznie 
pedkarmiane sytą z cukru. Tenrra 
poboru cukru bezakcyzowego na po- 

j wyższy cel upływa z dniem 30 kwie- 
jtnia b. r.

WYBUCH POCISKU
W Podsaunilaóćach w pcw. roha- 

tyńskint, robotnicy leśni, 24 łefaii 
Włódzitnłer* Uow>>rko i 15 lettu Sta­
nisław Czajkowski, zńależli W leań- 
W czasie karczowania pni drźewnyCh, 
zardzewiały pociśfc artyle.ryjśk? * 
ciasów Wojny. Róbotttioy usdoWali 
pocisk reztbrać. przyczyno epowodo- 
wali wybuch, od którego zabity zo­
stał Czajkowski, a Ciężko poraniony 
HoWorkó. JeSt tó już 11 W tyfti rolęp 
śmiertelny wypadek spowodowany 
manipulowaniem ze znalezionym po­
ciskiem.

TRAGICZNY WYl ADEK 
W czasie przetaczania wagonów ha 

stacji kolejowej w Stryju, przetokowy 
Antoni Porozak poślizgnął się na 
mokrych on deszczu stopniach Wago­
nu i wpadf pod kola. Nieszczęśliwy 
doznał zmiażdżenia nóg ł ogólnych 
obrażeń i w Stanie bardzo groźnym 
przewieziono go do szpitala. (ItTl 

CZERWONI BOH ATERZY 
W  Stanisławów :6. 3 lcaflarży nale­

żących do socjalistycznego Związku 
żawu dowegó, napadło na ulicy na Mi­
kołaja Kaszowskiego, który przed 
paru dniami wystąp 1 t  „czerwonej 
zawodówki" 1 dotkliwie go pobili, żą­
dając portadto pr^erwahia pracy, gro­
żąc w razie nieoosłuszeństwa dalszy- 

,mi konsekwencjami. Policja zajęia 
-się zbyt gorliwymi socjalistami

W y n i k i  g o n i t w
p i e r w s z e g o  d n i a  s e z o n u

GON 1, Dyst. 1600 ro Nagr. lfiOO 
zł 1) Oviette Cherie, ż. Michalczyk,
2) W różdi (34 6), 3) Demagogii 
(23). Wygr. W 1.46 i  I, ó  l h  di. 
Tót. 6 a.

GON. 2. Dyst. 2100 m Nagr. 1600 
z l  t) Trefl, ż. Rite, 2) Ferdynand 
(20), 3) Nygus (9,5), 4) Mimoza IV 
(i3  5). Wygr. W 2.2314 i. 1 6 2  dł. 
Tót. 12 5, fr. 8,5 — 20.

GON. 3, DysL ifiOO m. Nagr. 2200 
żl. 1) Irresistible, ż. Nicoll, 2) Lulu 
121), 3j Iris (G,5). Wygr. w 1.41% a.
1.6 6 Ił. TM. 30,5.

GON 4, Dyst. 2100 tn. Nagr 20(8) 
d. 1) Orgia, ż. Gili, 2) Rewers (36),
3) Luk (10), i) Sirdaropol (149,5), 

15) Husarz (66). Wygr. w 2.22 s. po
walce a % dl. Tot. 12, fr. 8,5 — 12 5.

GON, 5 Dyzt. Ib00 m. „Handicap 
O tw arci" <lla 3-laików 5000 zł. 1) 
Rarytas, j. KlsijSn i Iźba, j. Kobite- 
wfcz, 3 )  Wakd ill> , 4) Olimpie 
(12,8), 3) M stef 3i ,ur. (46 5), 6)
Miecnow (51,5), 7) Ogad n (12^5). 
Potok został na starcie. Wygr. w 
1,44% s. w zaciętej walce łeb w łeb. 

I Tot. 29,5 —  20,5, fr. 17 — 11,5 —

14,5
GON 6 Dyst. 1600 » .  Nagr- 1400 

zł. 1) Jilł, i  LijK>w:cz, 2) Dńua*
(95.5). Sl Omikron (107 5), 4) El* 
mira (74), 5) Jolie (127,5), 6; Rze­
ka 18), 7) Fenszek (40), 8 } Hermo* 
sa II (31ó). Wygr. w 1,47 s. L o 3 
dl. Tof. 2S,5, fr. ll ,5  — 15 — 19,5.

I GON. 7. Dyst. 2100 m. Laadicap
1 Otwarcie ’ dla slir-zych 5000 zł. 1) 
Dell, ż. Gili, 2) Orlean (41), 3) Dar 
(83), 4) Dal (23 5), 5) Libretto

| (33,5). 6 ) Tęd/iwiatr II (20,5), 7)
Elf (505), 8 ) Tahev (158) Wygr. w 
2.18yz s. ł. o 3 i. Tot. 21, fr  II  — 

1 17,3 — 20,5.
I GON. 8. Dyrt. 1600 m. Nagr 1800 
zl. 1) Dzwon, i. Gili, 2) Bobrujsk
(54.5), 3) Ingoia (25), 4) Favoritas 
(241), 5) Bryza (4?^ ), 6) Irtysł 
(18) Wygr. w 1 43% „ .I  6 6 dł. Tof. 
11, fr. 8 — 13 5.

GON 9 Dysi. 2100 m. Nary 1600
zł. 1) Kubań. ż. Gili 2 ) Nordstrom
(Ź4J 3-j Life G_ard (45), 4} Royal 
Fox (39 5), 5) Ikaria (44). Wygr. 

iw 2.23 s. ł. o 2% dl. Tot. 8,5. fr. 7 
1—  10,5.



N t r . A B C  -  N O W IN Y  CODZZEHNE

S a g a  * » o d u  R o f s z y l d d w

P r z e k u p s t w o ,  p r z a m y t ,  s p e k u l a c f a
drogą do bo ĵ^ctwa i potęgi

Żydow ski „N ow y  Cłos“ zamie­
szczą interesujący artykuł o h i­
storii rodu Rotszyldów.

R E W O L U C JA . N IE  
Z A S Z K O D Z I Ł A

Założycielem  rodu b y ł M ajer 
Amszfcl Rotschild. On to stw o­
rzył zasadę, na której opiera się 
odtąd dyplom acja rodu Rolszy]- 
dów, by  przy dw orach m ieć zaw­
sze „dy, krem le opłacanych m ę­
żów zaufania".

„N ow y  G łos“  pisze:
„Rewolucja me wyrządziła Ma 

jerowi /jnszclowi poważniejszej 
bil .ody. Wprost przeciwnie —  
zatargi nnędzy na; edo w e stały 
się dzięki jego zręczności okazja 
do poważnych „zyskaw wojen­
nych".
Zwyide to zjawisko, że rewo­

lucja i zatargi międzynarodowe 
stają się dla kapitalistów żydow­
skich „okazją do poważnych zy­
sków wojennych"

R O T S Z Y L D  C O K W łA  
N A P O L E O N

Czytam y dalej:
Natan, jeden z jego synuw, 

najwybitniejszy człon ok rodziny, 
osiadł w Anglii i stanu J  kiero-

bię gołębiami pocztowymi, że 
sam orał udział w bitwie, ie Z 
narażeniem życia dotarł pa ko­
nie do brzegu morza, gdzie do­
padł łoc':zi. W rzeczywistości spra 
va pizedstąwiała się prościej.

Natan miał w Ostendzie zau­
fanego człowieka, który czekał 
na koniec bitwy i skoro tylko 
dowiedział się o jej wyniku z 
gazety holenderskiej, wyruszył 
bezzwłocznie do Londynu, Było 
to rzeczą zupełnie łatwą: Rotszild 
angielski utworzył sobie małą flo 
tę, której ufloerowie i załoga by­
li mu całkowicie oddani i wyru­
szali v drogę bez względu na 
pogodę Kawał ten mocno ugrun 
tował sprawę Natana i jego bra­
ci. Wypłynęli na wierzch dzięki

wojnie — czyż bęflą się cieszyć ż 
nastania pokoju9
Okazuje się, że „osob ista" R ot- 

szylda przeprawa w  drobnej ło ­
dzi przez burzliw e morze, lo zw y 
kia legenda żydowska.

R A T U J Ą  Z  P R Z Y K R E J  
S Y T U A C J I

Dom Rotszyldów potrzebuje 
ząufanych mężów stanu;

Rotynidowłe poznali Frydery­
ka eon Gentz zaufanego człowie­
ka Metternicha, pana sytuacji. 
Jest (-> szlachcic wykształcony, 
bez skrupułów, zawsze potrzebu­
jący pieniędzy, kocha bowiem I

piękną Fannie Eissler, której ni­
czego nie mese odmówić. Frydf ■ 
ryk von Gentz odsłania p (zed 
Bbtszildami wszystkie tajniki 
yolitylci europejskiej. Rotszhdc- 
v.rie rjawiają się zawsze w odpo­
wiedni?’ ciiwili, uprzedzają ży­
czenia dypfornatów i ratują ich 
z przykrej sytuacji.

HERB r o t s z y l d ó w
Rotszildzi muszą m ieć herb.

Wygląda on; jak  następuje:
Widnieją na nim cztery Iwy,

pięć strzał (symbolizujące pięciu 
braci), jeszcze jeden lęw jako 
podstawa, hełmy i wreszcie de­
wiza: „Concordia integritas, in- 
dustria”.

Aleksandra
g o n

Świętochowskiego
W  poniedziałek, o g. 7-ej rano 

w majątku Gelodczyzna zmarł 
znakomity pisarz Aleksander 
Świętochowski. Sędziwy literat 

^  -pjt • ,ju ż  od dłuższego czasu czuł się
= L s ^ * a J H r i L a K W t !  ^  r » ™  “ ■*»>'»posunięcie którego wartość uwy 
cntniłc. się szczególnie z chwilą 
nkazania się na widowni Nano- 
lewiJ j Natan przehywał we wro­
gim obozie, wszystkie przedsię­
wzięcia zaś domu Rotszildów 
majdewaiy się po*; zasięgiem 
tyranii cesarskiej. Zostaje ogło­
szona. blokada kontynenta-na —  
mnięjjizi. o nia! Źa poiredme- 
twisni niezmordowanego Natana 
robi sir, woale ładne interesy z 
Holandią i północnymi portami 

•hemieckimi.

m ł z e m y t  P I E E IE 9 Z Y
Jak dalej pisze „N ow y  G łos", 

k a s z e l  M ajer Rotszyid, im
—bardziej przeciągała się bo 

Wiem wojna tym większe osią- 
■* rysi i i 10 w sposób zupełnie 

' Oio Wellington Sicarży się, 
ze nit otrzymuje zupełnie pienię 
•wy- * Aiłplli. Rzeczywiście mo- 
( f s .w  droga małe * pewna —  r.o- 
ignuw ał Natan. Cóż jednak stoi 
na przebskorzie temu, by pie­
niądze przesyłać drogi. lądową? 

BR A C IA  RO TSZ ILDOW IE DZ IE- 
LJ R P A C f M IED ZY  S IEB IE  

Natan wysyła pieniądze, Jakób 
przyjmuje .ie w Dunkierce lub 
Tal&iS, Salomon jest w Paryżu, 
Kaim?.i zaś u stóp Pirenejów. 
Wellliigien inkasuje pieniądze 
bez wszelkiego ryzyka i „łań­
cuch" tunk? jonuje nadal pod 
życzliwym okiem ministra finan­
sów Moliiena. Jest to tylko jed­
ne z pośród całego szeregu in­
nych bardzo sprytnych przedsię­
biorstw
Poprostu przem yt waluty. A 

wiadom o, że przem yt pieniędzy, 
uwłaszcza podczas w ojny, to w y ­
soce intratny interes.

W Y P Ł Y N Ę L I  D p Ę K I
W O J N I E

Ale w racajm y do „N ow ego
G łosu":

Synowie Amszela _ stawiali 
na upadek cesarza. A  wiriny, ze 
dowiedzieli się o katastrofie pod 
WateiEoo wcześniej, niż rząd bry 
tyjski. Mówiono, że to magia, że 
tt, czary, że Natan posługiwał

znaczne pogorszenie i chory stra­

cił przytom ność, chwilami tylko 
ją  odzyskując.

W nocy z niedzieli n3 ponie­
działek nastąpił atak serca i w 
parę godzin potem śmierć.

Przy łożu znakomitego pisarza 
aż do ostatniej chw ili czuwała

Ż y d o w s k i e  p o b o ż n e  ż y c z e n i a
z m i a n a  a t m o s f e r y  w  „ O z o n i e "

R ano" donosi i żeńia związku kupców chrześc. w 
Częstochowie, wywarło w mieście 
wielkie wrażenie. P. Chotewicki 
jest wiceprezesem miejscowego 
„Ozonu".
O ile nie są to pobożne żyoze- 

nia pisma żydowskiego, to fakt

Żydowską „5 
z Częstochow y:

uebyło się tu zebranie chrześci­
jańskiego związku kupców, kia któ­
rym doszło niespodziewanie do na 
stępującego inoydentu: Długoletni
poważny kupiec chrześc. p. Chole-
wicki wystąpił z ostrym przemó- . . , . , .,
wieniem przęciwko piki tom, „któ- i P°wyzszy św iadczyłby o tym, że 
re nic handlowi polskiemu r,ie daj? zmiany pohtyczne następują nie 
a powodują tylko rhao^ i zamie- j tylko w  górnych sferach  „O zonu " 
szaute w hanct-L w ogóle, przepę-, aje rów nie? i w niektórych sfe- 
dzając zupełnie klientów". I , , . , , 7 .

Wystąpienie Cholewtekiego, bę- loiHych, iiajbardziej ezu-
daęcgo głównym inicjatorem załó ‘Gycfc h * podm uchy z góry.

Woirta droga
d o  K a n s d y

żargonow y „H ajn t" donosi: i
„Kząd kanadyjski posiewowi] 

dać żydom wolny wstęp do Kann-1 
lv. Dotychczasowe ograniczenia 

dla żydowskich emigrantów zosta­
ły usunięte.

W specjalny sposób będą tras 
towani imigranci, którzy chcą się. 
zajmować w Kanadzie gospodarką 
romą i którzy dow,odą, że mają 
kapitał 1.000 dolarów. Rząd po 
czyni także wielkie ułatwienia dla 
imigrantów1 przy zdobywaniu po­
trzebnych obszarów ziemi.

W najbliższych dniach już się

ukażą rozporządzenia, które niają 
ułatwić żydowską emigracię do 
Kanady.”
Oto skutki wkroczenia narodo­

w ych socjalistów  do W iednia; 
zaraz otw ierają się tereny em i­
gracyjne dla żydów .

A  u nas dom orośli obrońcy ży ­
dów  zwalczają antysemityzm głu­
pim pytaniem, dokąd żydzi z P ol­
ski m ają pójść?

Jak tylko będzie trzeba, to już 
m iejsce dla żydów  się znajdzie.

jego zona i syn p. Ryszard Świę­
tochowski oraz dw óch lekarzy: 
dr. Freyd i dr. Malinowski.

*

Aleksander Świętochowski, zna­
komity publicysta i literat, tw ór­
ca polskiego pozytywizmu, u r o - , 
dzit się w r, 1849- Studia odbyw ał; 
w Szkole Głównej i Zagranicą

Swoją działalność publicystycz­
ną rozpoczął w redaKcji „P rze­
glądu T ygodniow ego", następnie 
kolejno redagował „N ow iny" i 
„Praw dę". Szczególnie to ostatnie 
czasopism o odegrało poważną ro- j 
lę w życiu umysłowym P o lsk i; 
przed w ojną światową.

Dorobek piśm ienniczy Aleksan­
dra Św iętochowskiego jest ol- 1 
brzym i: obok licznych rozpraw 
naukowych, pisał dramaty, po­
wieści, nowele, oraz niezliczoną i 
ilość artykułów.
i  Ś m ierć A leksan dra  Ś w iętoch ow ­
sk iego zab iera  z togo św ia ta  osta­
tn iego  z w ie lk ich  p rzed sta w icie li 
po lsk ie j litera tu ry  p rzed w ojen - j 
nej. I

Jacy oni odważni, aż 5 lw ów  
i w cale się nie boją. A  jakie pięk­
ne hasła, zgoda, uczciw ość, przed­
siębiorczość. Zwłaszcza ta uczci­
wość, która przejaw iała się w 
przekupywaniu polityków’, w 
przem ycie pieniędzy i w speku­
lacjach  giełdowych.

P A P IE R Y  N A  
O lg Ł P Z IE  S P A D A J A
R ew olucja  1830 r nie podoba­

ła się Rotszyldom .
Papiery ra  giełdzie spadają 

|i mes 7, Pary/a oraz Salomon z 
Wiertni* widzą wsz. stko w czar- 
n jch  barwach. „Mamy iia karku 
ren; francuskich za *8 milionów.

W razie pokoju podiko^zą one 
do 75, w razie w ojny —  spadną 
do 45", pisał James do swego 
brata. N& szczęście' Ludwik Fi­
lip usposobiony był względom 
nich bardzo po jedna jcczo, ku 
czemu mhił poważne powody. 
Potrzebny był mu ktoś, kto by 
mógł pc rediui lyć nuęuzy nim a 
Austrią,
James zaś stał się niejako p-M- 
oficjąlnym dyplomatą, pouczając 
swego brata we Wiedniu, które­
mu zaznacza1 co mu powiedział 
król francuski a co ma byc pow ­
tórzone Metremwhowi. Król pra 
gną! jedynie pokoju, zwalczał re 
woluęjonisrów wszystkich kra 
jów , widział się jednaK zmuszo­
ny do „okazywania pewnej życz­
liwości dla poczynań libcr.-ń 
nych".

A P O S T O Ł O W I E
P O K O J U

Okazuje się, że Rotszildowie 
awansują na apostołów  pokuju: 

Uniknięto wojny, wkrótce sa- 
uanowatr, zupełna zgoda między 
mon? ronią L iywatelską \ dyna­
stią Rotszilduw; Czyi nie miały 
obie tego samego programu — 
pokoju? Tak więc synowie Ma­
jera Amszela ukazują się w 
świetle „awikłar.ej polityki eu­
ropejskiej jako apostołowie zgo 
dy. Byli to apostołowie a szcze­
gólnie skutecznym sposobie postę­
powania: nie dawali pieniędzy 
■ia 7ą,opctrywaruo wojsk, ani na

Obsfrukcig usuwajg
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
K a r p i ń s k i e g o !

fabrykację broni, z?., stara Ich 
matka, która nadal spokojnie 
mieszkała w :.wym domu w 
Frankfurcie, była duma: z w-yo 
ich stancwuika. Gdy pewna zbie 
dzona kobierina przyszła do mej 
zapiekana, ponieważ jedyny jej 
syn mial p-jiść na wojnę, Gifcle 
uspokoiła ją, mówiąc: „Niech się 
Bani me obawia, me będzie woj­
ny. Powiem moim synom, żeby 
im nie dań pieniędzy". Rzcczywi 
ścte, zdy w roku 1Ł30 z powodu 
kwestii wschodniej onml nie do­
szło do wojny między odosobnio­
ną F-^rcją a Anglią i Prusami, 
RotszifctęWie Kprzeciuńli się te 
mu z całą stanowczością. Nip ?no 
siii „głupiej pycby nacjonalisty­
cznej" Tbiersa, najbaadziej aro 
gaimkiego z parweniuazy. który 
igial cg,:iem i chełpił się swym 
wojowniczym usposobieniem.
Tak to siara żydówka decydo­

wała o sprawach wojny i pokoju 
m iędzy narodami aryjskimi.

V  S E r s Y T U  ? O T E G I
R otszyldowie są u szczytu pp 

tęgi:
Rotsz-ldowie zaś mogli rozwi­

jać swobodnie swą działalność w 
różnych gałęziach przemyciu: kt 
paimach, nafcie, kolejach całej 
Eur;,py, a nuwet całego zwiąt*. 
Podczas, gdy L:oncl ttutszild za­
biera kanał Sueski, James po 
wierttik Ludwika Filipa, końce 
sjonariusz kolei Fółncenej, peni 
da faktyczny monopol pcivczel: 
państwowy cli, jest władcą Parj 
ża i tematem dowcipów libera­
łów niemieckich* „Gdy będą ko­
ronować l  udwika Filipa w  Paiy 
zu pisał Barnu, były przyja­
ciel Heinego —  stanie się to w 
Notre - Dame de la Bourse, arcy 
3is-kuper>i zaś będzie Retrzild 
Wesały gołąbek pofrimie, by ra 
drwić sobie, na ś-tą Helenę, eta 
nic na grobie Napo łacna i opowie 

mu, zanosząc się ze śmiechu, ie 
widział, jak następcę jego koro 
nował nie papież, lec* żyd" 
Przychodzą gorcze ezcey na 

Rotszyldów . Pozorna asymilacja 
prow*ad.zi do stopniow ej degene­
racji. M iejsca R otszyldów  zajmu­
ją  inne rody żydowskie. Ale na­
w et leiaz pisze „Nowy Głos* 

w-rńrt Jnuytb nąawtak pe*em- 
kowie Majera Antsztlr. ftada) 
eprawują pewnego reftmin he­
gemonię w bankowości i peUty 
ee.

o  p o p i o r a n i u  Z .  M .  P .  p r z e *  k o n s e r w a t y s t ó w
„R a d yk a lizm  społeczny”  aprobow any p rze z f  nansjere

S t r z a ł y  n a  p o g r a n i c z u  p o S s k c - c z e s k i m

Czesi zmusili poilski balon
do wylądowania

K R YN IC A, 25. 4. M ieszkańcy 
miasteczka Muszyna, leżącego nad

n m i m  z ti.^ w  sito fsitki - -°
S E Z O Ń  t ć . k i  —  M A J  -  L I S  O P A P
TA* fElON -idSENUy od 1 '.JA do 15 CZERWCA

Szczegółowi; in Formacie wysyła odwrotnie 
Komisja zdrojowa

T o t a l i z m  i  p l a n o w o ś ć
(Dokończenie ze str, i-e j)

^j> niż wartość wysiłku j e d-
j ^ ® t e k  z e s p o l o n y c h

S i ł o w o
^Sfie trw a jm y  w  n ie w o li  o b -  

; CJ. Pryśli. W y z w o l il iś m y  się 
^  —  u h w a la  B o g u  —  z p od  

naeisku  o b c e g o  w  za k res ie  
s p o łe c z n e j i g o s p o d a r - 

c ze j j n ik t n am  d z iś  n ie  w m o - 
v  * ze  m ię d z y  S cy llą  b a p ita liz  

i C h a ry b ilą  so c ja liz m u  
Hia p o l s k i e j  o d rę b - 

r ó  d a jm y  sob ie
j Y /m a w ia ć , że  m ię d zy
^ r a l i z m e m ,  a to ta lizm e m  

iu e  in a  m ie js ca  na o d r ę b n y , 
P o  1 s k i u s tró j p a ń s tw o w y .

Iłbajm y w poważnych dy- 
pusjacli o rzetelne używanie

s^ńw. Strn ra jm y  sio m o w ie  ja s ­

no, bez obsłonek i bez ubocz­
nych myśli. W tedy dla każdę 
go stanie się rzeczą jasną, że 
w  Polsce łatwiej o rozwiąza­
nie, niż gdzieindziej. W tedy i 
cj, którzy w  naturalnej trosce 
o siłę rządu i o obronność pań 
stwa domagają się jednolito­
ści politycznej i planowości 
dojdą łatwo do wniosku, ze 
ten postulat rie pociąga za so 
bą bynajmniej naśladownic­
twa wzorów niemieckich i 
wloakich, czy tymbardziej ro­
syjskich.

Siły wewnętrznej narodu, 
cmi siły zewnętrznej rządu nie 
osiągniemy nigdy przez ulega- 
nie\)licym wzorom.

Tacicnsz (U m iń sk i

granicą polsko -  czechosłowacką 
zastali w  niedzielę rano zaalarm o­
wani strzałami po stronie czeskiej. 
Gdy kilku m ieszkańców przybyło 
nad graniczną rzekę Poprad o - 
czom im  przedstawił się następu­
jący w idok : Znaczny oddział cze­
skich strażników granicznych 
zbliżał się w tyralierze do n iew y­
sokiego pagórka pokrytego zaro­
ślami. Po chw ili w yszli stamtąd 
dw aj mężczyźni w  jasnych kom bi­
nezonach, ubrani jak m otocykli­
ści lub piloci. Strażnicy czescy o - 
toczyli ich i w chwili, gdy cala 
grupa przechodziła nad brzegiem 
rzeki, jeden z pilotów  krzyknął 
tak głośno, aby być słyszanym po 
polskiej stronie:

—  Proszę zawiadom ić polskie 
władze, że jesteśm y załogą balonu 
polskiego „M ościce" i że opadli­
śmy na czeskie terytorium!

A i t G  |
U B L I Ż A  
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Mecze polityczne w Z. M. P . . tów, które całą historię Z. M. P. 
traktowane są przez prasę w spo- J przedstawiają w sposób niezwy- 
sób coraz bardziej żartobliwy. I kle charakterystyczny. Do histo- 
Podczas tej dyskusji w y ch o d z i1 rii pow raca „G los N arodu ": 
jednak na jaw  cały  szereg fak-1 W maju ub. roku giupa „Falan- 
■ W m a n a B n H B a n a a a M i ! g<" dokonała pewnych działań,

które zwróciły uwagę p. płk. Ko­
ci dawnego „yeowkka", adolno- 
seią tych młodzieńców do hazar­
dowania. Zwrócił się więc wprost 
dc fioł Piaseckiego, „wodza" gru 
py „Falangi", z propozycją odby­
cia roznjuw Trudno byio znaleźć 
P. Piaseckiego. W  koncu jednak 
znalęziono go. I pewnego pięknego 
poranku wyjechały z Warszawy 
dwa aut?; jednym jechał wódzStrażnicy rzucili się na pilota, 

by -un iem ożliw ić mu dalsze p rze -, 
mów ienie. Zdążył on tylko nawo- j 
lać: * j

—  Czesi nas zestrzelili,
Załoga balonu, który przez 

w iatr został zniesiony na stronę 
czeską, cudem uniknęła spalenia, 
gdyż balon był napełniony w odo­
rem

Pertraktacje w  sprawie przeka­
zania władzom  polskim  areszto­
wanych pilotów  i pow łoki zestrze­
lonego balonu są w toku

go, którego do tej funkcji wydele­
gował p. Boi. Piasecki.

Po cóż więc p. Miedziński teraz 
ptŝ e, że p. Rutkowskiego wylano 
L O. Z, N. za to, iż byl pcaduny 
obcemu „ośrodkowi dyspozycyjne 
mu", kiedy o tym wiedziano od 
początku, juz w czerwca ub. trkii 

aprobowano nawet formalny pakt 
szefa O. Z, N. l tym, piętnowa­
nym ozis, „ubeym os-odldirj iły- 
spozycyjnym"? Czy nic kepiej by­
łoby powiedzieć po prostu:

—  Skręcamy lekko na lewo 1 dtA- 
lego balast nacjenali- tyczny wy­
rzucamy za burtę9

_    Natomiast zdecydowanymi o-
FrJangl", 95.i0tni B. Piasecki, — ' brońcami p .  Rutkowskiego są km  

drugim p. Koc, szef OZN. Spotkali serwatyści. Oburza się na to pra-
się w ustronnym miejscu pod War Ja wCnarvina Kurier Poram y" szawą. Raz, drugi, trzeci i —  rda-1 sanacyjna. „Kunei rorannj
i®. 8ię —  ósmy. P. Koc rzekł do p. j 
Piaseckiego: i

—  JesieścJe dzielni młodzieńcy I 
bardzo mi się podobacie

—  Rpzkąs, panie pułkowniku!
—  Oddam wam rząd dusz mło- 1 

dego pokolenia. j
1 stanął pakt między grupa „Fa 

langi" a szefem OZN. Naslęp-twem 
zawarcia pał,tu była stworzenie w 
cze -wcu ub. roku Związku Młodej 
Polski pod wodzą p. Ruikowskie-

sa sanacyjna, 
pisze :

I

Losowanie ksiąftoeoofc
p r e m i o w y c h  P .  K .  0 .

Dnia 15 kwietnia 1938 roku odbyło 
się w Centrali PKO u Warszawie 
48 z rzędu losowanie książeczek na 
premiowane wkłady oszczędnościowe 
serii I-ej,

Po zł. 1.009 ottzymaja właściciele 
następujących książeczek: 10.541,
14.940, 35.680, 86.353, 29.210, 42.898.

Książeczki premiowane serii I-ej, 
wylosowane dawniej, a inezrealizo 
wane nr. nr.: 30.599, 43.065.

Dnia 25 kwietnia 1938 loku odbyło 
się w Centrali PKO w Warszawie 111.495 
37-e z rzędu losowanie książeczek na 114.061 
prmiowaue wkłady os;czedno»cicwe 
serii H-ej,

Po /.ł. l.ńOC ofrzymają adaściciele.

51,476, 54 571, 55.875, 56.S36, 57.313, 
57.S23 58.156 58.97* 59.116 60.9)2 

63.975 
69.410 
74.250 
73.070 
83.417 
88.733 
96.710

65.437 66,261. 
(0.078 71.026 
75.113 75.185 
78.859 
.85.439

Efekt akcji, z której zadowoleni 
są meklerzy klasowi typu kon 
•erwatywnego koła międrynart. 
dowej finansjery i kapitalizmu 
— posiada wyraznh wnnosc po 
dejrzaną. Polityka „narodową", 
której patronuje Lewiatan, wielki 
przemysł i wielkie Iatyfundia jest 
szczegóinie podejrzana. A  juz zgo­
lą dziwacznie wygląda aboz „rody 
kal zmu społecznego", ktorj* znaj­
duje aprobatę wielkiej finanslery". 
A  „Gazeta P olską w tóru je :

Gdy „Czas", łękjjący się przeC 
rokiem nacjanallzmu w OZN, roz- 
rywa dz,ś szsty z pcwouu jego 
rzekomej der.aci.inalizacji, gdi 
„Czas" przychodzi do uznania gru­
py „falangi" za „żywiołv umiar 
kowane-1 —  można się z tego opę­
tanego tańca uśmiać zdrowo i we­
soło.

8 1 .7 9 3 :  
85.678 I

A le  „G azetą P o lsk a " śm ie je  się 
j przez łzy. Czasem i to je s t  zdro-

63.158 63.866 
69.110 69.394 
72.373 72 639 
75.409 76.024
8 1 .9 0 8  8 3 .1 5 3  ,
87.078 S8.211 88.733 91.643 62.5801w o- w  Lażaym razie dla o fic ja l-
94.143 94.679 96.710 98.566 98.836 i nego organu „O zonu" słusznie
99.465 99.579 102.619 103.343 JJ4.317 i najbardziej k rotoX w iln ,-m  /
105.111 105.580 105.950 106 385 i “  , Krot0Łhv'llhy m frag-
107.597 103.099 109.876 lfl.4701 '

H2.37-2 113.03: i Ki.tiiit! -C zasu"
l l ” .72ii I lóiizkith bez ( ,

■■Pi'Zc4iinicm
ko w sk: -

J I1 6 2 3 7  116.49 2
1 1 7 .9 3 9 .

Książeczki premiowane 
wylosowaajp dawr.ioi, a i i i-i

est entuzjazm ow anie sie 
ovganu konserwatystów

róioicY wyznania... 
panodowym'- pj Rut-

g o ;
n a stępujących książeczek: 50.144,1 wąPe: nr. 50.313.
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Kosmopolityczny balet
w  t .  z w .  r e p r e z e n t a c y j n y m  p o l s k i m  b a l e c i e

Poprzedzany wrzaskliw ą rekla­
m ą w ystąpił w  W arszawie t. zw. 
„polsk i balet reprezentacyjny". 
W  anonsach czytaliśm y, że „jest 
to najlepszy balet na świecie, bo 
tylko on jeden  uzyskał w  Paryżu 
G ia n d  P r iz ” , że „zespół składa 

się z  najw ybitn iejszych  tancerek 
i tancerzy polskich” , że „p o  w y ­
stępie w  Operze —  podobnego 
etMUzjazmi’. nie by ło  od  czasu 
istnienia Teatru W ielkiego”  ( ! ) ,  
-X „publiczność dom aga sie pow tó 
rzeuia wspaniałego baletu —  k on - 
cer*u e -m cł Chopina” . Czytaliśfny 
te fantastyczne brednie, w yp isy ­
wane przez anonim ow ych auto­
rów , a równocześnie prasa nie­
zależna bezlitośnie skrytykow ała 
działalność, cei i  w ykonanie tego 
tw oru  Szyfm ana i Jędrzejew icza.

Nie będziem y się zastanawiać 
nad w aloram i tej zbędnej i kosz­
tow nej im prezy, która podobno 
pochłonęła już m ilion  złotych, zaj 
mierny się natomiast analizą 
w spółstw órców  tej propagando­
w ej m askarady.

A  więc na czele baletu stoi d y ­
rektor A rnold  Szyfm an. Im presa- 
lianu są: M ekel, G runberg. Braun 
■swajg. D w aj pierw si —  to rosy j­
scy żydzi, trzeci —  chow u nal lw -  
kowskiego. Prim abaleriną jest 
Wna Juszłrieujricz—  rosyjska ży ­
dówka, pianistką —  Sew eryn Tu- 
w i  —  rów nież stuprocentow y 
izraelita. D oradcą fachow ym  (tak 
—  t?4c to nie śm iech !) —  H enoch 
fiehtensztajn —  piszący pod 
dźwięcznym aryjskim  pseudoni - 
mera Henryk Liński. „W -ernym ” 
towarzyszem baletu w  jeg o  podró­
żach zagranicą b y ł „najgenialn iej- 
« T “  (!) reżyser film ow y, lew a i 
prawa ręka Reinhsrdta, ten, który 
n a u c z y ł”  sztuki film ow ej S tani- 
sławskiego, który „od k ry ł”  Połę

T U P E T

; Negri, Gretę Garbo, Mac Donald, obronie sw ych słusznych 
Marlenę Dietrich i legion im p o - j zmuszeni byli uciekac się 

J dobny, który „rozsław ił”  im ię Pol strajków, 
j ski na obu półkulach —  sam w e j

praw  
aż do

—  D ziękuję Pana, m oże Pan 
zgasić światło, nic m am  bow iem  dze szeroką strugą, 

zamiaru czytać w  łóżka.

własnej osobie —  Ryszard Ordyń 
ski, recte Blum enfeld.

Tyle zasług, a to tylko zw ykły 
B lum enfeld '
Ale. pom im o tego „kw iecistego" 
nazwiska, nie opuścił pan B lu ­
m enfeld ani jednego rautu w  am­
basadach, cźy to w  Paryżu, czy 

i Londynie, a naw et w  Berlinie!
Na w ystępie baletu w  Berlinie 

miał być obecny kanclerz Hitler, 
ale poin form ow any o dostojnym  
tow arzystwie panów  Szyfm anów, 
Blum enfeldów , Turelów , M eklów, 
G riinbergów , B raunszw ajgów  —  
w olał oszczędzić sobie tej przy­
krości.

W  W arzawie zaś, na raucie u 
min B etka —  zaproszony b y ł 
rów nież do salonów  m inisterial­
nych —  żyd G runberg; zaprasza­
jący  ciągle byli, w  strachu, ażeby 
nie zacią ł rozm aw iać on  po rosy j­
sku. A le arogancki żyd nie usłu­
chał rad organizatorów  proszą­
cych  go aby m ów ił po francusku 
i wspaniale sale pałacow e roz­
brzm iew ały charkotliw ym  żargo­
nem litwaka.'

Poza tą ekipą starozakonnycli 
m acherów  od propagandy p o l­
skiej, w  balecie czynną jest B ro­
nisława Niżyńska, do niedawna 
uchodząca i czująca się stuprocen­
tową Rosjanką. D op .erc po podpi­
saniu w spaniałego kontraktu z 
p dyr. Szyfm anem  (podobno
3.000 zł. m iesięcznie i kontrakt na 
lat trzy ) zbudziła się je j polskość 
i dow iedzieliśm y się w szyscy o 
tym , że  to, co  pisano daw niej o 
N iżynskiej —  to plotka i kłam ­
stw o, bo  ona zawsze była na j­
żarliwszą patriotką pol .ką. A  że 
m ów ić w  ojczystym  języku nie 
umie, że n igdy polskich  tańców  w  
ogóle nie w ystaw iała —■ to prze­
cież drobnosika. Grunt, że teraz 
roczu ła  się P olką '

Mąż p. N iżyńskiej, -b. o f c e r  ro­
syjski S in gap w sk ij (stuprocento­
w y R osjan in ) ja jm u je  lukratyw ­
ną posadę... reżysera baletu!!! Cór 
ka ich —>jest tancerką zespołu. 
Opłaciło się tej rodzinie przyznać 
do polskości!

W  tym  kosm opolitycznym  bale­
cie pracują jeszcze: rodow ita A n ­
gielka Forbes i rodow ity  A nglik  
John Spoorgel, ukryci pod pseu- 
dom inam i W olska i Spur. B yli 
też i Francuzi, ale ucichli w  Pa­
ryżu.

I właśnie na ten „reprezenta­
cy jn y ”  polski balet płyną pienią- 

podczas gdy 
w  W arszawie pracow nicy opery w

To są paradoksy tak bolesne i 
przykre, że każdego uczciw ego 
człow ieka przechodzi dreszcz nie­
pokoju  —  czyjeż to protekcje, 
w p ływ y i stosunki pozw alają na

m arnowanie m iliona złotych?
Jak dJugo będzie to tolerow a­

n e :

W ierzym y, że czynniki decydu ­
jące zajm ą się tą kom prom itują- 
są imprezą i ukrócą apetyty róż -

P rzez pryzm at tygodnia

K o r e s p o n d e n c j e  w o j e n n e
W  sobotnim numerze „Naszego 

Przeglądu”  nkazai się Ust z Wied­
nia, podpisany Ss. J Jest to repor­
taż * okresu zajęcia Wiednia przez 
Niemców. P. Sz. J. opisuje, jak to 
tam „krwiożerczy chuliganie” bijąc 
żydów, bili też ładzi do żydów po- 
dohryeł'. Bito więc Włochów, Tur­
ków, Jugosłowiar itd. itd. I to, pro­
szę sobie wyobrazić, wszyscy pobici

nych pseudoreprezentantów p o i- I nie-żydzj byli faszystami, antysemi- 
ski ej sztuki. St. I tajni, przywódcom, i zajadłymi

Z  w y d a r z e ń  n a  J a s n y m  b r z e g u

„Uciecha arcyksięcia Ottona”
Prasa francuska dotąd zajm u- mał autobus, idący w  stronę Can- 

je  się żywo wypadkiem sam ocho- nes, m ów iąc: „M uszę być ko­
dowym arcyksięcia Habsburga. ! niccznie na godzinę trzecią w  

Oto podczas świąt W iclk iejno- Cannes, czy zdążym y?” , 
cy zdarzyła się katastrofa pod Któryś z naocznych św iadków  
Luz * la Croix —  Haute. Luksu- puścił pogłoskę, że ofiarą kata- 
sowe auto zostało rozbite do- j strofy padł arcyksiążę Otto H abs- 
szczętnie. W łaściciel auta, który burg, śpieszący na bardzo ważne 
wyszedł cało z katastrofy, zatrzy- [ posiedzenie do Cannes. Pogłoska

P n t e r e s u  ^ c y  w y n a l a z e k

Jeden z m ieszkańców Pilzna w  Czechosiorracji opatentow ał nowy 
wynalazek, służący do nauki pływ ania. K onstrukcja tego aparatu 
polega na tym, że poszczególne jego części są ruchome, eo pozw a­

la wykonywać „n a  su ch o”  wszelkie ruchy.

Wystawa współczesnej rzeźby
niemieckiej w Warszawie

W  wbotę, dnia 23 bm., < rtbućMe się 
w salonach Instytutu Propagandy 
Sztuki otwarcie wystawy współcze­
snej rzeźby niemieckiej, zorganizo­

wanej pod protektoratem rżrttłó Rze­
czypospolitej i rządu Rzeszy Niemiec ­
kiej.

ta dostała się do prasy, a ta doda­
ła od siebie, że jest to ucieczka ar 
cyksięcia Ottona.

W  rzeczyw istości zaś katastrofa 
spotkała arcyksięcia Habsburga 
Franciszka Józefa, który nawia­
sem m ów iąc nie interesow ał się 
n igdy polityką, a do Cannes śpie­
szył na spotkanie ze swą m łodą 
małżonką

N IE M C Y  G Ł O S U J Ą
Niemej* zam ieszkujący Lazuro­

w y  Brzeg g łosow ał, w  związku z 
plebiscytem . G łosowanie to od ­
było  się na okięcie, który w yp ły ­
nął na neutralne w ody. G łosu ją­
cych b y ło  92, a pouobno tylko 43 
dało „ ja ”  dla Hitlera.

PRZYKROŚĆ 
S P O T K A Ł A  P  E D E N A

Na R iw ierze znajduje się wielu 
Austriaków. Jeden z nich z p o ­
chodzenia żyd, który d obrow ol­
nie opuścił Austrię, spotKawszy 
p A nthony Edena w  salonach gry 
w  M onte Carlo, rzucił m u w  
twarz:

—  Jestem Austriakiem  i przez 
pana cierpię. T o wszystko pana 
wina!

N ie w icie  t j lk o  osób zauważyło ! 
tę scenę, bow iem  znana ze św iet­
nego w yszkolenia służba, dyskret 
nie usunęła awanturnika.

W Ł O & W  0 0

w  T e a t r z e  N o w y m
Teatr N ow y w  najbliższym cza­

sie wystawia najnowszy utwór H. 
Bemsteina „Serce” . Bernstein, je ­
den z najznakomitszych techników 
dramatu francuskiego i majster w 
konstruowaniu efektów sytuacyj­
nych, — w „Sercu" — obok zna­
nych i uznanych zalet jęgr, poczu­
cia teatralnego — ujawnia i nową 
ambicję wyszukiwania coraz to 
nowych konfliktów psychologicz­
nych —  w ramach pozornie trady­
cyjnej intrygi teatralnej.

W  nowej swej sztuce Bernstein

wprowadza now y rnotyw twórczej 
siły serca i każe triumfować zwy ■ 
cięskiej uczuciowości.

Reżyseruje „Serce" znakomita 
artystka i reżyserka Stanisława 
Wysocka. Obsadę stanowią: 3mo- 
sarską, Kościeszanka, Wasiutyńsia, 
Brydżiński, Wesołowski i Śliwiń­
ski. Dekoracje Jarockiego.

W  ostatnim czasie zaznaczyło 
się silne wzm ożenie ruchu tury­
stycznego na granicy w łosko-fran  
cuskiej. Francuzi przyw iązują dó 
tego dużą wagę, twierdzą, że zw ia­
stuje to pom yślne ułożenie się 
stosunków z Italią. Przez przeciąg 
bow iem  ostatnich dw óch  lat, ja k ­
kolw iek granica nie była o fic ja l­
nie zamknięta, władze w łoskie 
robiły' duże trudności lub wprost 
„odradzały”  sw ym  obyw atelom  
w yjazd  do Francji. B yło  to źle w i 
dziane.

łenrakam. „krwiożerczych” metod
Tak to sobie zakpił z nich ślepy 

los. Namaw-ałi dr, bicia, a tymcza­
sem. ich pobito.

Oczywiście, wszyscy zmienili po­
glądy, napisali artykuły piętnujące 
„chuligańskie hece”, zaprenumero­
wali „Naje, Fołkscajumg” i „Nasz 
Przegląd” , po czym poszli z p. Sz. J. 
na kieliszek szahasówki, przy któ­
rym szlochając, opowiedzieli swe 
smutne dzieje.

Dzielny koresponaenr, wojenny 
„Naszego Przeglądu” donosi poza­
tem o barbarzyńskie^ scenach, ja­
kich widownią były pograniczne sta­
cje kolejowe.

Bo, „niewedzieć czemu”, jak mó­
wi poeia, satek żydów uciekających 
przed hitlerowcami do państw są­
siednich, nie bardzo tam chętnie przyj 
mowano. A  „naziści”, którzy czekali 
tylko na to, rzucali się do przepeł­
nionych wagonow i tłukli, rżnęli, 
strzelali, kopali etc.

Ponury obraz.
P. Sz. J. ucharakteryrowany w 

blond peruce i ze swastyką w klapie 
kręci! się obok i raźno spisywał. 
Zwiaszeza patrzył na liczne kradzie­
że. Bo, trzeba państwu wiedzieć, że 
w Austrii bito żydów tylko dlatego, 
by i cli okraść, mak twierdzi p. Sz. J., 
który tam przecież był, bo nie pi­
sał chyba tych idiotyzmów u B-ci 
Studnia, gdzie zbierają się codziennie 
wszyscy korespondenci zagraniczni 
„Naszego Przeglądu".

A  więc —  pod pretekstem anty­
semityzmu rozbój i kradzież.

W Warszawie pod P. K. O. też 
było tak sarno. Każdy pobity przy 
jakiejś okazji żyd stwierdza, że go 
okradziono.

Pana Sz. J. też okradziono w cza­
sie tych zajść*razem z redaktorem 
„Naszego Przegięciu”. Otaaaziono 
do reszty z rozumu.

To-pi rodzaju bzdurami przepeł­
nione są szpalty pism nie tylko czy­
sto żydowskich, lecz i tych półpol- 
skich, jak ,J)zic-hr.ik Ludowy” i „Ro­
botnik'’. Tam szaleją, ostatnio redak­
torzy na punkcie Hiszpanii. Dla nich 
niepojęte jest zwycięstwo wojsk na­
rodowych.

No, bo jakże?
Sowiety siały .Ikancja

pieniądze, „Dziennik Luacwy” słowa 
otuchy. Walczyły tam dzielno bata­
liony żydowskie, o czym tak gęsto 
„Robotnik” pisai — i przegrana?

Nie do wiary
Tak już blisko było z „Napole/rv- 

Kj" do Hiszpanii, la k  niedaleką by­
ła chwila, w której tow. Niedział­
kowski układałby przyszłość Polski 
wraz z posłem czerwonej Hiszpanii.

I nic ?
Gen. Franco przekreślił „demokra­

tyczne” marzenia komunistów o zło­
cistych pałacach Kordubańskich.

i  po

C H O R A  W Ą T R O B Ą rujnuje organizm. Stosuje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYNSKA 
lub WODĘ GORZKA MORSZYŃSK.Ą. żądać w aptekach i składach aptecz.

J A C E K  B R Z E Z IN A

PERU I KiWM
P O W I E Ś Ć

—  Ja. Posłałem do pana beduina, który zresztą był na 
służbie Gibsona i obserwował pana przez cały czas; przygo­
towałem wielbłądy, 'postarałem się o możliwie największe 
opóźnienie pogoni, no i na wszelki wypadek dałem znać do 
Kuweitu o wszystkim. To ostatnie sprawiło, że niespodzie­
wanie w najbardziej krytycznej dla siebie chwili natknął się. 
pan na „polowanie” , urządzone przez emira, a mające na ce-

*-j .*i właśnie nic innego, jak ewentualne udzielenie panu po­
mocy!

—- W spaniałe! Lecz jeszcze jedno. W  jaki sposób udało się 
panu nie dopuścić do przypieczenia moich pięt?

—  O, to już było nieco trudniejsze. Pan był uparty, jak  
osioł, ja zaś nie miałem zamiaru zdradzać przed panem swe­
go incognita. Mimo to wybrnąłem z tego w ten sposob, iż po­
wiedziałem szeikowi Mahmedowi, że pan, bojąc się mąk tor­
tur, zeznał, iż zakopał paki z bronią na wybrzeżu morza! 
W ysłano tam natychmiast oddział wahabitów, panu zaś da- 
no chwilowo spokój, czekając, czy' informacja okaże się zgod­
na z prawdą. Naturalnie, gdy wahabid wrócili znad morza 
z pustymi rękami, pana juz dawno,nic było w obozie!

Stanley kręcił głową.
—  Nigdybym czegoś podobnego nie przypuścił! — _ W y ­

ciągnął do Anglika dłoń. —  Mimo iż jestem przemytnikiem  
broni, człowiekiem, o którym wielu ludzi z pogardą się od­
zywa, to jednak chciałbym uścisnąć dłoń...

—  „Renegata” ! —  zaśmiał się Karim bey, ściskając w mia­
rę swoich nadwątlonych sił prawicę Stanleya.

Destroy zmieszał się.
—  Doprawdy, proszę nie myśleć, że o panu tak sądziłem...
- -  Ja, gdybym był na pańskim miejscu, tak samo bym

na „szefa sztabu wahabitów” patrzał. Niech pan nie myśli, 
że obraziłem się za to. Śmiać mi się tylko chciało.

W siadł do samochodu, obejrzał iimocowTane w nim dwa 
karabmy maszynowe, wymienił parę słów z arabską obsłu­
gą i machnąwszy ręką, Zniknął w tumanie kurzu za zakrę­
tem uliczki.

—  Żelazny człowiek' —  mruknął Gordon Cauring, wpra­
wiając w zdumienie Stanleya, który po raz pierwszy słyszał 
z Ust swojego szefa pochwałę dla kogoś.

—  Dwa dni wędrował pieszo po pustyni, potem walczył 
tutaj razem z nami, i gdy my niemal padamy ze znużenia, on 
znajduje w sobie siły na jazdę do Bagdadu .

Jeszcze jedno zdumienie mieli przeżyć zgrupowani w Jah- 
rze kuweitczycy.

Dwóch beduinów przyniosło jakieś ciało i położyło je 
przy końcu długiego szeregu doczesnych szczątków wahabic- 
kich wodzów. Póczem jeden z nich zbliżył się do Gibsona 
i coś mu gwałtownie tłumaęz^ł.

Agent angielski dziwnie nieflcgniutyczuje pobiegł w stro­
nę trupa, nachylił się nad nim, chwilę spoglądał mu w twarz, 
poczem wyprostował się i z ironiczną miną ruszył wolno 
z powrotem.

—  W iecie, czyje zwłoki przed chwilą przyniesiono? Dok­
tora Rypki! Znaleziono go w przebraniu beduina wśród kupy * 
trupów pod murami miasta!

—  Rypka! Racja, zniknął przecież gdzieś przed samym  
atakiem.

Stanley z Kłopotem wymienili znaczące spojrzenia.
—  W arto by go zrewidować!
Teraz zdumienie było jeszcze większe. W  kieszeni dokto­

ra znaleziono „żelazny list” , wystawiony przez szeika Mah- 
meda, oraz obszerną jego korespondencję z przywódcami ru­
chu wahabickiego. Nie ulegało już najmniejszej wątpliwo­
ści, kio był owym wspomnianym przez Karim beya infor­
matorem, donoszącym wahabitom o mających nadejść trans­
portach broni, oraz tym, który zdradził incognito w'ahabic- 
kiego szefa sztabu!

—  Kto by to przypuszczał —  mruczał Gibson. —  Musiał 
bestia w jakiś sposób dowiedzieć się, kim jest Karim bey i ja­
ką role wśród wahabitów odgrywa.

Stanley podszedł do agenta angielskiego.
—  Teraz mogę panu odpowiedzieć na pytania, zadane mi

podczas „sądu” . W  noc zabójstwa Wetmora rozmawiałem  
z Kłopotem w jego mieszkaniu o znajdującym się w- Jahrze 
transporcie bron1 Juz po rozmowie spostrzegliśmy, ż kłos 
nas podsłuchiwał. Samego szpiega nie złapaliśmy, jednak 
znaleźliśmy pewną rzecz, która do niego należała, mianowi­
cie charakterystyczny breloczek w kształcie iwa, którego wła­
ścicielem był właśnie doktór Rypka! Gdyśmy wrócili do mo­
jego mieszkania, znaleźliśmy trupa W etm ora! Nie żył już, 
a obok mego leżał rewolwer, który schował Kłopot, pragnąc 
na podstawie tego dowodu zidentyfikować mordercę, trupa 
zaś, po głębszym namyśle, przenieśliśmy do mojego łóżka- 
Powodem tego było mniemanie, zresztą słuszne, że nasz 
wróg, w tym wypadku zidentyfikowany juz niemal zupełnie 
z doktorem Rypką, na pewno ponowi tejże nocy zamach na 
mnie, by usunąwszy moją osobę, wejść w posiadanie trans­
portu broni, schowanego w Jahrze. Ukryci w kącie pokoju 
byliśmy świadkami ponownego morderstwa na osobie W et­
mora. Morderca wszedł przez okno i wbił w plecy nieboszczy­
ka nóż, taki sam, jakim poprzednio dwa razy we mnie godził. 
Zdołał jednak uciec i myśmy za nim pogonili, jako jedyną 
pewność mając, iż podwójnym mordercą W etm ora jest Eu­
ropejczyk. Siady prowadziły do Jahry. tam też maieźliśmy 
jedynego Europejczyka w tym mieście, który na pół godziny 
przed nami przyjechał —  doktora Rypkę! Dowody były ol­
brzymie. jednakże nie wysunęliśmy ich na „sądzie”, przez 
pana zamscenizowanym, a to z tvch powodów, bv milcząc 
i przez to dając pewność bezpieczeństwa rzeczyw istemu mor­
dercy, odkryć jeszcze inne jego ponure sprawki, jak zabój­
stwo mojego poprzednika w Kuweicie Montagnu, dwa za­
machy na moje życie i morderstwo na niewinnym Arabie, 
który w szpitalu przeszkodził doktorowa w wydobyciu ze 
mme prawdy o zaginionym transporcie broni! Poza tym mu­
szę dodać, że doktór Rypka, przedstawiciel c/.eskich fabryk 
brom. wszelkimi sposobami dążył do zaopatrzenia w broń 
zbuntowanych przeciwko królowa Ibn Seudowi i Anglii wa­
habitów.

(D. c. «.).
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Ruch prowadzi w L it e
K t o  z d o b y ł  c e n n e  p u n k t y ?

C RA CO Y IA  B IJE  W ARTĘ 5:2
W  Krakowie w meczu ligowym 

Cracovia pokonała puznansa/ War­
tę w stosunku 5:2 14:1). Zwycię­
stwo CracoYii jest nieco ra wysn- 
*la.

Cracovk grała bardziej skutecE- 
nie, atak jej umiał również stwa- 
nać lobie dogodne pozycje pod- 
nnmaowe i w sumie CiacoTta mia 
l i. Lcb snacznie więcej niż goście. 
Tai wrsoką porażKę przypisać mu 
*f Warta rłabej formiu trojki de­
fensywnej z Fontowiczem na czele. 
Fo przerwie Fontowicza zastąpił 
rezerwowy Schulz. Bardzo dobrze 
wypadła linia pomocy poznańczy- 
ków z l.r.em na pozycji środkowej, 
który był najlepszym z Warty. 
Atak gości grał zbyt szablon we 
Hędzicr/ał p. Grurzk* ze śląska 
Wfdzdw ok. 3000.

W ISŁA  —  Ł. K. S. 0:0
W  Łodzi rozegrany został 

piłkarsk. między ŁK S  a krakow- 
ra Wislr. Zawody zakończyły się 

wynikiem bezbramkowym.
W^nlh ten jest właściwie sukce­

sem ŁKS, ttóry od piątej minuty 
pierwsze; połowy grał w dziesiąt­
kę, fidyż I lncz«w-ki w zderzeniu z 
bramkarzem Wtsły ■ oziisi kontuzji 
i do końca pierwszej połowy staty­
stował na boisku, a pc przerwie 
nie wyszedł w ogóle na boisko.

Gospodarze mi mo irry w dzie­
siątkę byli zespołem lej szym. Fr-.e- 
Łu; zas meczu gra toffcyła się z 
lekką przewagą łodzian, którzy 
stwarzali pod bramką Wisły bardzo 
groźne sytuacje.

W Ł. K. S< na wyróżnienie za­
sługują: Lewandowski i Stolarski 
w atakn, Przygoński i Osiecki W 
potnoer ra* Gałecki i Andrzejew­
ski w obronie.

W  Wiśle wyróżnić ralezy Jure­
wicza w bramce i Szumilasa w o- 
bronie.

. ^  • . ■

W K A I  H t S ł t  j F j  Jama 9  
mił' spotkanie przy a lnic i kolacji

RUCH POLONIA 3:0 
W Warszawie .robec 4o0ó widzów 

i odegrany - ostał r-r-eu-z pomiędzy 
Polonią i Ruchem. Zwyciężył Ruch 
w sLsunku 3:0 (1:0).

Gra była w  pierwszej połowie 
mniejwięce,- równorzędna, mimo, że 
Polonia srała u dziesiątkę bez Ci- 
szewskiego. Po przerwie zamacza 
się du:V: przerw ng-i Ślązaków, dla 
których bramki zdobyli w pierw­
szej połowie Fetorek, a po stulanie 
pól Wilimcwaki (3»*

Zawody prowadził p. Skowroń­
ski.

POGOKi W. K. fi. ŚMIGŁY ld )
W Wilnie odbył się pierwszy mec* 

ligowy pomiędzy Pogonią a śmigłym. 
Zwyciężyła Pogoń W stosunku 1:9 
(1 -O). Decydującą o zwycięstwie 
bramkę strzelił Kraus w ii-ej HtłftU

t a b e l a  l i g o w a
1) Ruch 2 4:0 7:2
3) Pogoń i 4:0 3:1
3) V K. K. 2 3=1 3:0
4) Crocoyia 2 2:2 6:4
o) Warta 2 2:2 9:0
6) Wa.szawianka 2 2:2 4:4
7) M7isła 2 2:2 0:0
8 ) Ł. K. S. 2 1:3 1:4
9 ) Śm igły 2 u :ł 2 i6

10) Polonia ? 0:4 1:10

P i s a r s k i  w  r e w e l a c y j n e ]  f o r m i e

££owi mistrzowie Polski
3 t y t u ł y  m i s t r z o w s k i e  W a r s z a w y

W  niedziele zakończane zostały | 
w Lodzi 15-te indywdiualnc m i­
strzostwa bokserskie Polski. Za- 
wody zgrom adziły 31 zawodników 
i stały na dobrym  poziom ie. Ze 
startujących pięściarzy wyróżnić j 
możn«t Pisarskiego. Czoftka i 
Chrostka.

Mistrzami
zostali:

Polski nd r. 193S

Flałka jedenasty
w  b i e g u  p r z e z  B e r l i n

17-ty międzynarodowy bieg przez świetnym Włochu ni, który prowadzi 
Berlin (quer dwh Berlin)/n: j* U od początku do końąa. Na 13-tyn:

tia ntddwT Pe zmianie ból fc,nt *gTómadzH ta trasie setki ty kim. kl czołowej *-ipy oderwał się
Smuły ga ałtowm. ' atakuje ale dc s,?cr  ' !cftów-  Niepogoda i pftelntóć Włoch Uppie, za którym znaleźt- się 
może sobie poradzie z X o n ą  go£ci deszcz* «tmdn»b . wodnlicm*. icb ownł jego rodacy: Balbuisc 1 Łimher 

- —  . x ad cnie Zeszłoroczny Zwyoięzca te. Inni zawodnicy nie mogli Już
niestety po odebra> V.lochem zwycięstwa i wy

iriuiijiiii .___ f „„j . . . lOrobie pa mienieni zawodnicy obsadzili pierw-
lepszego swego napastnika Pjwłow wtórzyć swego sukcesu. OL samego «e rzy miejsca,
skiego. Na ogól Zwycięstwo Pogoni począttku Polak ZOStal zepchnięty na Plerw-yZl nTrjsce zdobył Lłpppi
zasłużone, gdyż przewyższała ono na dalszą pozycję Początkowo w czasie 1:24:1'., przed Uthberte i 
technicznie i taktycznie miejscowych. [ żnałłił Się w *»dieg*oścł ('HJ i«etrńw Lłalbusse. 4-te miejsce zajął Niemiec

’ od gruby czołowej. Późnie; nie mógł Bertsch.
zapehtk dotrzyma! kroku, pierwszej Płałka sklasyfikował się na Ił-ym
dziesiątce zawodników zwłaszcza miejscu, mają czas T:29:jG sek,

Pogoń wystąpitn bez braci Matjasów, , . . . . .  - - i , , -
meca których zasUpiti Niech.ioł i K.aus. pt,la"  Haiki Iwe mogl liestety po odebra. V.tochcm zwycięstwa 

Drużyna Hlenska z. alczyła naj- mćdaWflO pfzębyie, Chorobie pa mienieni zawodnicy

W RSZAW lANKA PRZEGRYW A 
Z A. Ł  S. 0 .3 

Rozegrany na stadionie w Chorzo­
wie mecz ligowy pomiędzy drużyna 
mi AKS i Warszawianki zakończył 
xię zasłużonym zwycięstwem drużyny 
chorzowskiej w atoaunku 3:0 (1:0).

■ Pierwsza część meczu upływa przy 
nieznaczne) przewadze AKS, który 
nie potrafi przewagi swej uwydatnić 
cyfrowo, Idyną “limkę w tej części 

I meczu Zdobył Wostal w 18 minucie. 
W drugiej części meczu A K S  z miej­
sca uzyskuje przewagę i raz po raz 
zagr&za Vamce gości. S\ ) ’■ min. 
“ytel /dobywa drugą bramkę a'w 26 

i fnift Piątek uzyskuje 3 bramkę i u- 
I stała wynik dnia. Drużyna A K S  na 
1 ogoł zadowoliła, jedynie słabą formę

I w ykazuje w dalszym  ciągu  W o t it l .
W Warszawiance ,ia pierwszy płou 

wybiła się obrona, która była najlep 
! sza częścią drużyny. Zawody prowa­
dził p. Stitlióski z Poznania — wi­
dzów ponad 5 tys.

w  wadze muszej Jasiński 
(Śląsk);

w kogucis.i Koziołek (Poznań);
w piórkowej Czortek (Warsza­

wa);
w  lekkiej Kowalski (Warsza­

wa):
w  półśrednlej Janezak (W arna 

wa);
w  średniej Pisarski (Łódź);
w  półciężkiej Karolak (Gdy­

nia);
w  ciężkiej Piłat (Śląsk).
Ogółeir. Warszawa zdobyła trzy 

tytuły mistrzowskie, Śląsk dwa, 
Poznań, Łódź i Gdynia po jednym .

W yniki finałów  przedstawiają 
się następująco:

W Wadze muszej Jasiński 
(ś 'ą sk ) pokonał Pundsteina (War 
szawa) pc bardzo zaciętej walce.

W  koguciej K ozio  ek (Foznan) 
w ygrał wysor.ó m  punkty ze sła­
bym  Łodzianinem  Sz raj terem.

W  piórkowej piękną walkę sto 
czyli Czortek (Warszawa) z 
Chrostkiem (L w ó w ), Czortek był 
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szybszy i celniejszy i to mu zape­
wniło zwycięstwo.

W  lekkiej K ow alski (W arsza­
w a) pokonał wysoko na punkty 
po nieciekaw ej walce Vogta (P o­
znań).

W  półśredniej Jar.czak (W ar­
szawa) w ypunktow ał Jareckiego 
(Poznań). Poznańczyk przeważał 
w  pierwszym starciu, a nawet raz 
posłał Janczaka na deski. W' na­
stępnych rundach Jarecki osłabł 
i zasłużone zwycięstw o odniósł 
W arszawianin.

W wadze średniej Pisarski 
(Ł ódź) w ygrał przez techniczny 
k. o. w  pierwszej rundzie z M ich­
nie wiozem (L w ów ).

W półciężkiej Karolak (G d y ­
nia) odniósł zw ycięstw o nad Pie­
trzakiem (Ł ódź).

W ciężkiej Piłat (Śląsk) zw y­
ciężył na punkty D orcbę  (W ar­
szaw a). W arszawianin w alczył 
bardzo ładnie, ale w  trzeciej run 
dzie opadł na siłach.

Z n o w u  z w y c i ę s t w o  n a s z y c h  j e ź d ź c ó w

P o l s k a  n a  4  m i e i s c u
w  Dticnorze narodów w  Nicei

W  niedzielę rozegrano w  Nicei | W iz ji), 72 punkty, 5)

P o l s k a  —  N i e m c y  6 : 1
T r z y  z w y c i ę s t w a  w  n i e d z i e l ę

konkurs o puchar narodów.
Pierw sze m iejsce zdebyta Ir­

landia 32 punkty karne, 2) Fran­
cja , 3 ) Hulandia, 4 ) Polska (roim  
Kbm orowski na Zbiegu, per. Po-- 
horocki r.a Bimbusie, por.. Skuiicz 
na Dunkanie i por. (iielcw śki na

Rumunia, 
6 ) Turcja, 7 ; Poitugaua.

W  konkursie o nag.odę organi­
zatora zaw odów  p. Pierre G an- 
tier zw yciężył por. Skuiicz ria 
Arosa, por. Pohorecki na Czuju 
zajął 7 m iejsce, a rotm. K om o­
rowski na Ż b . ,u 11

Przed otwarciem Targów Poznańskich
Już za kilka dni ( ! maja) zostaną z braku miejsca nie było można u- 

otwarte XVII Targi Poznańskie. Od względnić. W roku bieżącym ud Ziai 
Szeregu tygodni uw.iją na terenie wystawców zagranicznych będzie 
targowym intensywne przygotowa-1 wyjątkowo znaczny, co stanowić bę- 
thr do pomieszczenia b. licznych eks- dzie znaczną atrakcję nletylko dla 
ponafów, które szczelnie wypełnią naszych kót handlowych, ale i dla 
wszystkić pawilony. W ostatnicli sfer przemysłowych, w których inte* 
dftiath dyrekcja Targów była zmu- resie leży zwiedzenie stoisk pokrew- 
ązoria oddalić kilkadziesiąt zgłoszeń, nych firm zagranicznych, 
które napłynęły po terminie i których

P o c i ą g i  p o p u l a r n e

R A D I O
nrrOKEK

«.15 PiaSń ,Xiedy r;.nne wsi aj* zerte" 
6Jkł Głlttnast\ r.; 1, 6.40 Muzyka [mytyi, 
łZtp DzieiiC lf poranny. ZUS Muzyka 
(płyty). S-00 Audycja dla szkól

U lł Audycl* dla szkół: .Uak tó by- 
ió  du lCkcj' geografii?" -  zagadka ge-

r -£ ■'rnUlf dla d n ód  ftlodszyCh, U -O 
utwfl/y aa /ortepittii. wiolonczelę bas. 
11 #7 Sygne* czasu i hejnał. '2.03 Audy- 
aśa południowa 19.30 WiadomoSi- gó- 
OpedjcreM. zS4? .JMoje wielkie zmart­
wiania" -  opowiadanie Kornela Maku- 
0»P4ciaaó 16.06 Przegląd aktualności, 
łtfiS Kóńcert solistów. i3.eo Pogadanka 
OktualA*. n t K  wśród SzlauhOw -  po- 
gadanka, 17.1S ..Wielkanoc pod .‘ tar^ 
CO»t'AwK?‘ ■' it  Lwowa), 17.50 zelSzo V; 
Tawaoh 1 Karpatach -  pogadanka, 18.00 
W iadnir.-.śC; sportowe, 13.1" Skrzynka 
tOChńlozn# 'S 3j program. lb-S6 Audy- 
*J« dla W *. 19-00 „W czterdziestolecie 
*:a<&  p-torskicj" Henryka Zbierzdiow- 
skiegó, 1930 Franciszek LBssel: Kr.ar- 
Mit. I6.6C Pogadanka aktualna, 20no Frin 
Ciszek Le.iar -  wielkie potnourri na mo 
tyw.-.ch peretek. 20.45 Dziennik wieczór 
ny, 20.55 Pogadanka akrualna, 2100 Kon 
cert symfoniczny w wyk. Orkiestry R. 
P  pod dyr. Feliksa Rybickiego, 22.00 
MujyKfi taneczna. 22.50 Ostatnie wiado- 
ttóścl

Liga Popierania Turystyld Delega­
tom w Warszawie, organizuje na­
stępujące pod.igi popularne;

Dnie 30 bfti. na 3-dniową wyciecż- 
kę z Wnrstawy do Wilna pod ha- 
hasłem: Trzy dni w Wilnie. W po­
ciągu tym uczestnicy wycieczki będą 
mieli zabezpieczone miejsca numero- 
wnre. Karty kontrdtne w cenie zł. 
15 —

Dnia 30 bm. nr 3-dniową Wyciecz­

ka z Warszawy do Zaleszczyk. Kat 
iy kontrolne na ten pociąg \v cenie 
zł. 24.80

W dniu 1 maja rb. na 3-dniową wy­
cieczkę r Warszawy do Poznania pod 
haslehi: „Nś. międzynarodowe targi”. 
W  pociągu tym uczestnicy wycieczki 
będą mieli zabezpieczone rtliejsca nu­
merowane, Karty kontrolne w cenie 
zł. 13.--

W  ostatnim dniu m eczu teniso­
w ego P olacy w yg, ali wszystkie 
trzy spotkania, rozstrzygając spot 
kania na korzyść Poiski w stosun 
ku 6 :1.

W  pierw szym  spotkaniu Ilebdn 
pokonał G oepferta IGifi, 8 :6 , 2:6 
; 6:1. Przez pierwsze dwa sely 
zażarta walka o każdą piłkę, trze 
ciego Hebda oddaje, aby po o- 
strym ataku peWniu w ygrać ostnt 
niego 6:1. Hebda grał dobrze tak­
tycznie i byj w lepszej kondycji 
fizycznej niż Niemiec.

Jędrzejow ska pokonała Ehger
5 i 0 0, oszczędzoną:; się w idocz­

nie i obaw iając Odnowienia kon ­
tuzji nogi. drugim secie Jędrze 
jow ska zaczyna grać ostrzej i od - 
ra^u uzyskuje dużą przewagę.

W  ostatnim m eczu Tłoczyński 
pokonał Oetmera 7:5, 6:3, 6 3, 
grając cały czas z głębi kortu. 
Niemiec w drUgim i trzecim secie 
hawet prow adził po 3 :1, jednak

. 3  Fragment * powieści Foli <Jo.av cr,yf 
' skiej. 4 Pojariaiika aktualną w Językti 

angielskim. 5. Lekka muzyka 1 piosenki. 
ŚRODA

645 Pieśń JKiedy rant o". 6.TO Gumna 
stikk ».4n Muzyka (płyty). 7.0" Dzien­
nik. 7.15 Muzyks (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. .

li.15 Audycja ale *zk «. lł.oo Zoltan 
Kodaly: Fragmenty ?c suity ..Hary Ja- i 
nos" < płyty) • n 3 1  CMs i hejnał. 12.03 : 
A.i.iycja południowa.

1.1J5 wiadomi*.-Cl gospodarcze. 1543 
.Admirał Ryszard Byrd't —■ pogadanka, j 
16.0" Skrzynka językowa. 16.15 ..Czy i 
jest knr.Tz.r, w tnuzyoe" — allaj'ćia 
muzyczna. 16.50 Pogadanki .17.00 Od  ̂
czyt 1715 Recital sarzy poowy W. Niem­
czyka. i7 50 Rdgadunka :8f *0 W.ado- 
i. iośoI sportowe. 1340 Oiklefctfr, Alberta 
Sańdlara (irfyty). AudyCi* cH*- w*:.
19.60 , Tajemnica" — uorrW lada mi J.
żyznowskiego 18.20 Pieś.,1 W ’vy,.ona- 
nlu C. Kowalśkkyó (barytór). tSM 
Pogadanka. 20,00 Mui.yka teDtoanz fPb’ 
ty), i 11.45 Dziennik. 2055 Pogadanki
21.00 Konoert Chopinowski w '* *Vk J. 
Amidowlcza 21.46 Audycja lńeredlu.
22.00 .Konkurs chór>'W zesjonątaych" — 
(audyija tZL 23.® Muzyka lekka (p ń -
ty). 2220 Dj.ettmk l Kom. metśoroL

D ziś zam ieszczam y piąiy kupon

K u rs y  S a m o c h o d o w e
dla Czytelników „ABC”

g w a r a n t u j ą  u z y s h a n i e  p r a w a  j a z d y
U ih lt^cum ir dziś piąty ku­

pon uprawniający do uzyskania 
25% znżki ua organizowanych 
przez ABC w porozumieniu ze 
Szkolą Kierowców Santouhodó- 
wyeh ML PryJińskiego (A ł. Jero­
zolimska 27) „Kursach Samocho­
dowych" dla Czytelników ABC.

Kursy będą prowadzone w dwu 
grupach; Kurs tawodewy na za 
wodowe prawo jazdy 1 Kurs A  ma 
twrski. W czasie trwania obu kur­

sów uczestnicy ich zapoznają s:ę 
praktycznie z robo tan warszta­
tow ym i, szczegółową budową sil­
nika sam ochodowego, przepisami 
drogow ym i i wykładam i teore- 
tycznemi i jazdy sam ochodem

Kursy H. Prylińskiego, są je ­
dną z najlepszych zzkół zamocno- 
dowych j gwarantują nai2ym 
Czytelnikom zdanie egzaminu i 
uzyskanie Prawe Jazdy.

Kursy rozpoczną się 25 kw iet-

NAJCIEKAW9ZE AUDYCJE 
114; -Wielkanoc pod starą cer- 

■lęwką-' — audycja xr, Lwowa.
t*6f Wlecaó* llt-rackl poświęcony 

B Brytowi 4t lu-r-lt wśklemu.
28 Franciszek Lehar — potpourrl 
Koncert symfoniczny — dyr. Fe­

liks Rybicki

N a jc i e k a w s z e  a u d y c j e  
17.00 „Kaniów i Bobrujsk" — Od- 

t n t Mjr At. Wacława Lipińskiego 
17.15 Recital shfzyp. oTry W acłłw i 

Niemczyka.
i 7ao  Przy gotow anie tdfodz'C*y 

s/.koti,'J do «brony krata w Nluta- 
czccłi — po » 4 * w  

i i  ot Kon :< rt chopinowski w vy- 
konałuu 4 tel i Smidowleza.

21.45 Audycja literacka.
Konkurs cbórów regijnalnycb.

13.00
WARSZAWA II

Koncert rorrywkowy (frijrty).
■a Kr

gO'
14.10 Polska twórczość fortepianów 

Chopinie (płyty). 15.00 Pogawędki
Vilkosża, 18.00 Formy i rodzaje twńr- 
c^ośCł t- clhlch kompozytorew -  Fran- 
«iszek Schubert (II aud.), 19.00 if.woty 
ha klirnet z forfepianeh 19.23 Muzyka 
«kt.B ( płyty 1. 19.00 ż.ycie kulturalne
•tolioy 22.00 „Wenus Kapitolińska" — 
l"* cz  Marka Twain'a. 22 15 Opiewa John 
J*C. Connack -  tenor (płyty). 23.39 Mu- 
fjk a  taneczna z dancingu „Cafć Club", 
ad.ao Muzyka lekka fpłvfvi

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
Dziennik w języku polskim i an- 

uiuisklna, j .  Piosenki i melodzie śląskie.

WARSZAWA II
73.0T Gabriel Faurć (płyty), it.no Pa­

rt- informacji, 14.05 Program, 14.10 Kon­
cert rozrywkowy (płyty), 13.00 Pogadan­
ka cktualna, 15 10 Wiadomości -porto- (  B„
Wt. 15.15 Zespól salonowy Wiesława snodarrka. 1345 Wiadomości rporfoWe.

A *"-------  ‘    ’ ' I 15.20 Walce i serenady. 18.00 Kon Cert
' solistów. 18.50 Muzyka lekka (płyty), 
i 19.55 żyuie kU]>tiraJ«e 82.00 Przegląd 

kulturalny. 22.16 Muzyka taneetna. 23.00 
MużjTta lekka i taneczna (płyty).

I AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
' 34.00 — 2 .00. 1. Dś-ennlk > C o  sły­

chać w sporcie poRkim? 3 Śpiewa Wi- 
I to: i  Myszkowski. 4 Pogadóńk, 6. Dul­

ska muzyk.-i lekka. TV przerwie o godz. 
1.20 ~  1.30: „Pan Twardowski'

Kotcwanfa giełd warszawskich

■endzle i sztuce — 
ku angielskim.

pogadanka
w le- 
języ-

G d f c O A  r I E ł t J F iK A
Dewlry * Holandia 205.20, 3 rii*<F=l4 

80.45, Kopenhaga 118.10: Londyn
26.44; Nowy Jork 5-30; N, Jork (ka­
bel) 5.30<4, Oslo 132.00; Paryż 15,00 
Prago 18 411 Sztokholm 1362Ś; Zu- 
fyeh 121.00.

Pożyczki i 3-proc. poż. prem. inw 
I-ej tm. 64-00 ; I-ej e.n. 82.75; "ha­
rówka 43.00 ; 4-proc. konsolid. 60.00; 
47/ 2-proć. weWn. państw. 65.75; 5- 
proc. konwers. 70.0C.

I isty zastawne: 4Va proc. ziemskie 
seria V 64.75; 4<Ą pr-n: Pozh. ziem- 
stwa kred. seria L 64,25; 5 Proc-
Warszawy (1933 r.) 71.50 ; 6 pr°c. 
oblig. m Warszawy 6 em. 76.23, 8 i
0 em. 73.0o.

Akcje B. Polski U6.5Ó; Węgiel 
29.75; Lilpop 71.00; Ostrowiec 56.25 
—56.50; Starachowice 30 00* Żyrar­
dów 65.75.

G IE Ł D A  z b o ż o w a

Pszenica jednolita 28.50 ** 29.00. 
zbierana 28.00 — 28-41, żyto l st-

21 00 - 21.50, Owies I st. 21-50 —
22.ÓÓ, II st. 19.75 — 20.25, jęczminr,
13.00 -  18.25, groch polny 2<J.0O —
23 00; Victotia 28.00 - 2sł.00; iibm 
niebieski 13 50 — 14.00. lub:n żółty
14.25 — 14.73, rzepak zimowy 53 00
-  54.00; :«tni 51 00 -  52 00, rzepik 
zimowy 40.00 -  5ti 00 letm 49.00 — 
50.00; sienne lniane basis 90 proc
47.00 -~ 48 00 koniczyna czerw sur. 
lljOOO — 110.00; konićz. biała 190.00
-  210 00, mak niebieski 1)5 -  120; 
mąka pszenna g»t. I 43.00 — 45.50: 
gat II 31.00 — 32-50; pasteWna 16.50
— 17.50; żytnia gatunek pierwszy
31.73 -  32 75. gaf. ll 1PÓ0 -  20.50, 
razowa 23.50 — 24.25, otręby pszenne 
grube 16.25 — 1 C.7ó. średnie 14.75 —
15.25 miałkie 14.75 — 15 25; żetme 
12.75 — 13.25, fnakuchy lniane 20.73
— 21.25. rzepakowe 15.25 — 15.75, 
śruta sojowa 22 25 — 22 75. sioina 
prasowana (żytnia) 6.25—6.75, siano 
słodkie prasowane 10 50 — ll.uC, 
prasowane 8.00 — 9.00.

Z.emruaki jadalne 400 — 4.50, 
sadzeniaki 10.00 —  12.00.

ni4 r. b.
Opłóty za kursy bęóą  o 25%  

niższe od norm alnych i b ę d ^ w y -  
nosić za kurs amatorski (dżentel­
meński) 75 zł. za kurs zaw odow y 
112 Zł. 50 gr. zamiast 100 i 150 zł. 
pobieranych normalnie.

Nauka jazdy trwa aż do zdrnia 
egzaminu.

A by zostać przyjętym  na kurs 
i uzyskać 25%  zniżki.
C zjr^ ln icy A BC  musza przedsta­
w ić w  Szkole Kierowców ' H. Pry- 
llśsklegp 5 uuponów urkiieSzcza- 

nych w  uaszi-n) piśmie.
Czytelnicy ABC będą mogli o- 

płaty szkolne rozłożyć sobie na 
dogodne raty.

Jednocześnie Redakcja AEC 
przeznacza 2 miejBca na Kursie 
Zaw odow ym  dla bezrobotnych 
czytelników. Umieścimy w  A B C  
3 specjalne kupony, które bezro­
botni Czytelnicy będą musiei’ 
przesiać do Redakcji,

K upony będą umieszczone do 
25 kwietnia

D ziś zamieszczamy piąty kupon.

KUWN Jfa 5
od uzyskanie 25% zniżki na 
„Kursach Samochodowych dla 

Czytelników A.B.C."

nie tniał tej regularności i pew no­
ści siebie co „Ign ac", latego też 
Polak zdołał w ygrać wszystkie 3 
sety.

W a r s z a w i a n k a  
w y g r y w a  b i e g

Polskiego Radia
W D*«ńz»e!s odbył się bieg sztafe 

to<»y f iu a i» n  W arsisw i organizo 
wrfny pr/e ’, P olskb  Kldl(i

Start z pr»ed radioslacsi w Ra^y- 
nie oubył się : opóźnieniem przeszło 
2 gadzin. W biegu startowa!*) l l  
drużyn, każda po 36 zawodników.

Ua pierwszej zmianie pi-owadzit 
Noji (Słwenai, mając niedaleko za 
sobą Wirkusa z WarszawiankL Na 
jednej z następnych zmian na czo- 
fó wyszła sztafeta Warszawianki i 
Odtąd już do mety me oćd .ła pro­
wadzenia, zajmując pierwsze l.f ej- 
sce w czasie 1:00:15,4 godz.

Drugie miejsce zajęła Polonia w 
czasie 1:05:53,4 godz, 3) Syrena —  
1:08:37,2 grdz.. 4) Żagiew 1:00:05,2 
g od z , 5 ) Skra, 6 ) KPW Orzeł 7 ) 
PZL.

Oryaplzacja biegu niżej wszel­
k iej krytyki. Omówimy te sprawę 
w numerze wtorkowym ABC.

Z a c z y k  m i s t r z e m
w  szpadzie

W sobte po północy zakończyły się 
w _ Warszawie rozgrywki W sz-padżie
0 indywidualne mistrzostwo Pclski 

Zacięte walki finałowe przyniosły
rwycięstw'ó i tytuł mistrzowski Zs 
bzykowi (Śląsk), który wj^aiC/ył 7 
zwycięstw i poniósł tylkj jsdną po­
rażkę.

2) Kumała — 8 Zwycięstw ó)
Ksrwicki ■— 5 zwycięstw, 4) K ittor 
(Łiódź) 4 zwycięstwa, 5) Czyżawsia 
(Kraków) 4 zwycięstwa, 6) B&nos 
.Łódź) 3 zwycięstwa, 7) S?cmp,iAeki 
(Warszawa) 3 zw., &) Nawtocki
1 Warszawa) 3 zvt., ? )  Mirowski.

N a p i e r a ł a
mistrzem kolarskim 

Polski
W  Bydgoszczy odbył cię Meg ko­

larski na przełaj na dysttansń 25 kL 
o  mistrzostwo Helski Do 16-ge kiKi- 
■nćtra prowadb/ili bieg Kiuer z 
Wrzesińskim. Napierała porwał zr 
sobą Wrzesińskiego i wspclme do 
finiszu.

Finisz różnicą 3uo ir.etfi>w wy-, 
grat Napierała. Kolejność na mecie 
była następująca: 1) Napierała (Sy­
rena Warszawa) 1 godz 8 min. 45.2 
sek. 2) Wrzesiński (KPW. Warsza­
wa 1:99:02, 3) Borowski (Landa
Warszawa) ’ :09:4).03.4) Kiełbasa 
Pobeua W m s/ana) 1109:45.5.

R a b i n  a l k o h o l i k
W  pociągu osobow ym  m iędzy 

stacjam i Oszmiana —  Zalesie ja- 
is złcdz.ej skradł pijanem u 

bm ow ; z R adoszkow ic 
S ingerow i obuw ie z nóg i paczkę 
z zyv. r.ościa, iv której znajdow a- 

. lo się trochę macy, pomarańcz i 
pół litra wódki, (s )

ra - 
E erkow i
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Elementy stałe I zmienne
w naszym życiu politycznym

W  niedzielę w  sali Teatru im. ’ niczym  m usi być wszystko pod-
' W yspiańskiego w  K atow icach p. 

w iceprem ier K w iatkow ski w yg ło ­
sił odczyt na temat „P rzez od ro ­
dzenie polityczne do powodzenia 
gospodarczego Polski".

Odczyt ten b y ł w ielką m ow ą j 
polityczną. M owa ta ze w zględu 
na osobę prelegenta, który jak  
wiadom o posiada własne konce­
p c je  gospodarczo -  polityczny, 
jest w ydarzeniem  politycznym  o 
pierw szorzędnym  znaczeniu. j

Postulat konsolidacji
wstępie p. w iceprem ier 

stwierdził, że postulat konsolidacji 
rform ułow any przez marsz. Rydza 
Śm igłego w  odniesieniu do spraw 
poU iyki zagranicznej i obrony 
państwa, form ułuje obecnie jako 
m inister skarbu rów nież w  zakre 
c i«  spraw  ekonom icznych.

Frazes o potrzebie 
Jednolitości rządu

P o  dłuższej analizie sytuacji 
obecnej —  p. ■ w iceprem ier po­
św ięcił zagadnieniu rządu ustęp 
treści następującej:

Na giełdzie apolitycznej puścilis ■ 
my W obieg frazes o potrzebie jed­
nolitości rządu. Pozornie na ten 
postulat godzą się wszyscy, ale gdy 
przystępujemy do zdefiniowania tej 
jednolitości, rozpalać się muszą po­
ważne spory. Każda grapa inaczej 
wyobra id sobie realizację tej jed­
nolitości. Jest bowiem naturalne, iż 
gdy ani rząd nie może rrię oprzeć 
na skrystalizowanej i jednolicie —  
choćby tylko w sprawach najbar­
dziej zasadniczych myślącej i d m  
łającej organizacji politycznej, gdy 
parlament nie może oprzeć się na 
autorytecie, jaki daje oparcie się o 
wolę zorganizowanej większości 
społeczeństwa, tak długo rząd musi 
być i będue nadal wyrazem kom­
promisu zakreślonego mu i korygo­
wanego wolą Prezydenta Rzeczypo 
spolitej. Tak potężny autorytet, ja- 
Jim był mzrazałek Piłsudski dbał 
o to, by rząd jego był niejednolity, 
wiedząc, ie w aktualnych waran- 
k ich nieskty statuowanych osta­
tecznie prądów politycznych i spo 
tocznych a co gorzej, tkwiących 
nieraz swynu nałogami polityczny­
mi w światopoglądzie okresu zabór 
czego, a więc w światopoglądzie 
fcde&enerowanyu —  rząd jednobar­
wny —  obojętne, czy barwa tego 
rządu byłaby błękitna, biała, czer­
wona, czy może czarna —  byłby 
zarzewiem spotęgowanych namtęt 
ności politycznych 1 walk społecz 
nych

Przechodząc dalej do zagadnie­
nia konsolideji p. w iceprem ier 
mówi, że tak ją k n ie  można p r o ­
w adzić przedsiębiorstwa w  atm o­
sferze kram arskiej, tak samo nie 
można realizować w ielkich  pla­
nów państw ow ych w  społeczeń­
stwie rozproszkowanym .

Przeciw totalizmowi
Jakte pow inno być to zjedno­

czenie? Na pytanie to p. w icepre­
m ier odpow iada:

Jeżeli tendencji ku zjednoczeniu 
sił narodu —  choćby one iormńnif 
krystalizowały się w rożnych ugru­
powaniach —  wysiawiać będziemy 
iako przeszkodę postulat objęcia 
zjednoczeniem tylko naszych daw­
nych przyjaciół politycznych i po­
stulat wykluczenia naszych daw­
nych lub dotychczasowych przeciw­
ników, jeżeli cbawiac się będziemy 
zdrowej walki poglądów, to żą­
danie „słodyczy" organizacyjnej u- 
trudni całą akcję niepomiernie. Ta 
ki .-mach zjednoczenia lub współ­
działania rozpłynie się przy pierw­
szej burzy Właśnie cała wartość 
tej idei i tego dążenia polega na 
tym, że dobrowolnie —  bez ucieka­
nia się do maski i bicza totalizmu 

r — wszyscy równomiernie nałożymy 
na siebie pewne więzy, ze ograni­
czymy swój wybujały indywidua­
lizm, ua rzecz dążeń i celów, które 
winniśmy jasno zdefiniować i któ­
re pragniemy w określonym czasie 
zrealizować.

P. w iceprem ier form ułuje trzy 
zasadnicze —  jego zdaniem —  ele 
menty naszej polityki państwo­
w ej. Są to: ekspansja sił gospodar 
czych, ekspansja sił zbrojnych  i 
kultury, Tym  trzem celom  zasad

porządkowane, w  im ię tych  ce ­
lów  pow inno nastąpić zjednocze­
nie.

Elementy stale I zmienne
M amy w  naszym życiu państwo 

w ym  szereg elem entów  ustabili­
zow anych jak : konstytucja, m i­
łość armii, zasady polityki zagra­
nicznej, której nie podporządkuje 
m y żadnej m afii, żadnej masone­
rii. M amy w reszcie cenny i trw a­
ły  drogowskaz etykę chrześcijań­
ska, która najlepiej reguluje sto­

sunki prawne i materialne, etycz­
ne i socjalne m iędzy ludźmi.

Tym  trw ałym  elem entem  w ice­
prem ier K w iatkow ski przeciw sta­
w ia elem enty zm ienne: rząd,
skład parlamentu, ordynację w y ­
borczą. Te elem enty muszą być 
dostosowane do potrzeb politycz­
nych państwa polskiego

W iceprem ier zakończył stw ier­
dzeniem, że nie w stąpił na m ów ni 
cę aby zaagitować obyw ateli czy 
g iu p y  do  tw orzącego się gdozu 
lec? aby ośw ietlić troski i sprawę 
wym agającą rozstrzygnięcia po

obu stronach, niew idzialnej, 
dzielącej nas barykady.

lecz

Znaczenie polityczne tej m ow y  
w  obecnym momencie tkw i z jed  
nej strony w  śilnem  podkreśle­
niu konieczności konsolidacji na 
płaszczyźnie stw orzonej w  dniu 
21 lutego 1937 roku —  z drugiej 
w  pi zeciwstawieniu elem entów  
stałych i zm iennych i stw ierdze­
niu, ze te ostatnie muszą być pod 
porządkowanie ra cji politycznej. 
A  do  tycn  elem entów  zmiennych 
p. w iceprem ier zaliczył sejm , or­
dynację i rząd.

ff D e f i n i t y w n y  i  t o t a l n y

ma być plan gospodarczy Dalad era

f f

PARYŻ, 24. 4. Nagły spadek fran 
ka oraz falc różnego rodzaju pogło­
sek, jakie w ostatnich dniach krążyły 
w kołach finansowych Paryża na te­
mat rzekomych zamiarów rządu, do­
tyczących nowej dewaluacji franka, 
spowodowały kontrakcję ze strony 
rządu.

L niedyskrecji, podawanych przez 
prasę paryską, wynika, iż ostatecznie 
w łonie rządu zwyciężył pogląd pre­
miera, że dekrety nie powinny ogra­
niczać się tylko do pewr.ych fragmen­
tów życia ekonomicznego, lecz mus tą 
obejmować cały plan uzdrowienia go

ma mieć cahrakter „defudtywię 1 t*
talny’”’.

Plan gospodarczy rządu obejmo­
wać ma, według informacji praso­
wych, w głównych zarysach: 1) sze­
reg 'iłatwień kredytowych dla całej 
produkcji francuskiej, 2) specjalne 
z ułatwienia dla przemysłu, pracują­
cego dla państwa, 3) obniżenie podat 
ków i opłat celem ożywienia obrotow 
i wzmożenia produkcji, 4) ułatwienia 
podatkowe dla tych producentów, kto 
rych działalność gospodarcza znaj­
duje się w pełni rozwoju, 5) ułatwie­
nia podatkowa dla tych przedsiębior­
ców, którzy decjdują się obrócić od-

Zatarg w „ Ozonie“  zaostrza się

Ż y d z i  szerzą p lo t k i
List posła  Dudzińskiego

W niosek pos. M ir skiego, zgło­
szony na posiedzeniu K oła  parla­
m entarnego „O zonu", a skierow a­
ny przeciWKO usunięciu pos. B u­
dzyńskiego w yw oła ł sensację w  
kołach politycznych. Postawienie 
tego w niosku jest oceniane jako 
całkow ite solidaryzow anie się gru 
py „Jutra P ra cy " z pot. B udzyń­
skim. W obec tego, że dotychczas 
nic nie w skazuje na to, by  gen. 
Skw arczyński d ecy d ow a ł. się na 
zmianę sw ego stanowiska, a z 
drugiej strony w obec tego, że 
znaczna część posłow  koła parla­
mentarnego soJ d iyżu je  się z gru­
pą „Jutra P racy" sytuacja w  kołe 
parlam entarnym  „O zonu " jest 
powszechnie oceniana, jako bar­
dzo poważna i  zaostrzona.

Kulą w  plot
To też z pew nych  kół rozpusz­

czane są pogłoski o rzekom ych 
niępurozum iepiach ęę grupie 
,,Jutra P rący", N. p . żydow ski 
„G łos Pow szechny puścił pog ło­
skę, jak oby  pos. M adęyski b y ł 
przeciw ny w ystąpieniu posłów  
grupy „Jutra Pracy “  z koła parła 
roentam egc „O zonu". Ile są w arte 
tego rodzaju pogłoski wynika 
choćby z tego faktu, że pos. M ar 
deyski n igdy członkiem  koła par­
lam entarnego „O zonu " n ie był, 
nie m oże w ięc z tego koła wystę 
pować.

Jaś w iadom o 30 bm . m a się ze­
brać plenum koła parlam entar­
nego i rada naczelna „O zonu", 
w  której skład w chodzi m . in. 
pos. Hoppe. Do tego czasu niew ą­
tpliw ie zajm ie stanowisko kierów  
nictw o „O zonu". Eona pow ziętej 
decyeji znajdą w yraz nr obu  po­
siedzeniach w  dniu 30 bm.

Herbatka u p. ‘Sławna
W  sobotę po południu, jak  zw y­

kle w  rocznicę uchwalenia kon­
stytucji kw ietniow ej, szereg dzia­
łaczy politycznych brało udział

w herbatce u pos. W alerego Sław
ka. Zw racano uwagę, że wśród 
gości nie by ło  posłów , członków  
grupy „Jutra P racy".

Fakt ter daje odpow iedź ńa 
szerzone z kół lew icow ych  plotki, 
ja  Koby grupa ,„Jutra P racy" była 
w  kontakcie politycznym  z pułk. 
Sławkiem .

Na tle dzisiejszych stosunków 
w  „O zonie" specjalnie charakte­
rystyczny jest fakt nlezatw lerdze- 
nia przez min. Poniatow skiego 
p. Trębickiego, jako prezesa pc-

spodarki i finansów francuskich, j pow’iediuą część swych zysków na 
Plan gospodarczy rza-iu p. Daladier j odnowienie sprzętu i nowe inwestycje.

Biżuterią wartości £00 tys. zł.
z r a b o w a n o  w  ś r ó d m i e ś c i u  P a r y ż a

PARYŻ, 24. 4. W  sobotę wieczór 
banda złoczyńców dokonała nie­
zwykle śmiałego napadu na jednej 
z najruchliwszych ulic Paryża.

Członkowie bandy przybyli w sa 
mocr.odzie poczym jeden z nich 
błyskawicznie rozbił szybę wysta­
wową sklepu jubilerskiego przy po

mocy młotki i skradł kilka okazo­
wych biżuterii wartości 300.000 
franków. Pozostali członkowie ban­
dy za pomocą rewolwerów trzymali 
w szachu nadbiegającą publiczność.

Jakkolwiek natychmiast zaalar­
mowano policję, która zarządziła 
pościg, sprawców napadu nic zdo­
łano przychwycić.

JózewsKU
o p u ś c i ł  Ł u c k

ŁUCK, 24. 4. Dotychczasowy wo 
jtewoda wołyński Henry* Józewśki 
wyjechął dziś dc Łodzi, cęlem ob­
jęcia urzędowania.

*W dniach najbliższych przybywa 
do Łucka nowy wojewoda wołyń­
ski pl' Aleksander Hauke - Ńoiitak.

leskie; Izby Rolniczej. P . Trębicki 
dyr. K . K  G. w  3rześciu  jest le­
gionistą I brygady, k ierow nikiem  
„O zonu " ńa w ojew ództw o pole­
skie. P  Trębicki skłania się ku 
poglądom  narodow ym  i jest prze­
ciw nikiem  „N a p ia w y".

List posła Dudzińskiego
i  Jak się dowiadujem y w ostat­
niej chw ili na odbyte w  sobotę 
plenarne zebranie zarządu Klubu 
Ożóńu, które —  jak  donosiliśm y 
—  za żądało poddania sprawy pos. 
Budzyńskiego pod rozpatrzenie są 
du k lubow ego, nie został zapro­
szony jepeń  z członków zarządu, 
pos. Dudziński, referent ustawy 
o ubojń rytualnym  i in icjator 
dyskusji aniym asońskiej w Sej­
m ie.

Pos. Dudziński w ystosow ał list 
do prezesa klubu sen. B ąbkcw - 
śkjŁgc, w którym zapowiada, że z 
fąjctu pom inięcia go w yciągnie 
konsekwencje.

Ż ą d a n i a  N i e m c ó w  s u d e c k i c h

Wojna podczas pokoju
Heniem  żąda i grozi

K A R LO V E  V A R Y  (K arlsbad), 
24. 4. W  drugim  dniu kongresu 
niem iecko -  sudeckiej partii, kie­
row nik sekcji organizacyjnej dr. 
Koellner, składając sprawozdanie 
z rozw oju  stronnictwa ośw iad­
czył, że w  ub. roku partii przy­
byw ało przeciętnie 10.000 człon­
ków  miesięcznie. W  marcu 1938 
r. partia liczyła przeszło 800.000 
członków.

Dw aj p. Guranewscy
Dyrekcja P\T podaje do wiadomo 

ści, że p. Mieczysław Guranowski, i 
zajmujący od 20 lat stanowisko dy­
rektora drukami państwowej P/)T 
w Warszawie nic ma nic wspólnego
z p. Jerzym Guranowskim, wymię- , , , .
nianyrr. w sprawozdaniach z pro Stupie narodow ej osobow ość prą-

Po tym  sprawozdaniu zabrał 
głos przew ódca stronnictw a K on ­
rad Henlein, który na wstępie o -  
świadczył, że p róby  czynione 
przez Czechów, b y  przez w ysu­
nięcie t. zw. „statutu m niejszo­
ściow ego" uniknąć uczciw ego rcz 
wiązania zagadnienia sudecko- 
niem ieckiego, nie pow iodły się.

A by doszło do pokojow ego roz­
w oju  Czechosłow acji, należy zda­
niem N iem ców sudeckich stw o­
rzyć następujący porządek pra­
w ny:

1 ) w prow adzić zupełne równo­
uprawnienie i równorzędność nie­
mieckiej grupy narodowej z na­
rodem czeskim.

2 )  nadać sudecko - niemieckiej

ęesu adwokata Jakuba Muszkata.

P ł o n ą c a  ś c i a n a  z d r u z g o t a ł a  d o m

Olbrzymi pożar w Łodzi
500 robólnikótr utrać lo pracę

■ i sadze, niesione wiatrem padały 
na ulice odległe o 2 km, od tabrykL

ŁÓDŹ, 24. 4. W  niedzielę o gortz 
4-ejl nad ranem w budynku fa­
brycznym firmy b-cia Bukiet (6 
Sierpnia 58) wybuchł niezwykle 
groźny pożar. Wskutek uszkodzę- 1 siednlch domow mieszkalnych i 
nia linii telefonicznych straż ogńio- hudynków fabrycznych, bowiem

Ofiar w ludziach nie było, gdyz 
mieszkańców w porę ewakuowała 

Straconej fabryki nie ratowano, a policja.
przystąpiono do zabezpieczenia są- ! 40 rodzin pozostało bez dachu , . ,I wanie za poniesione przez nich

straty,

wną,
3) ustalić i uznać niemieckie te 

ryterium zamieszkania,
4) rozbudow ać niem iecki samo­

rząd we w szystkich dziedzinach 
życia publicznego na terytorium  
zamieszkałym przez N iem ców,

5) stw orzyć ochronę prawną 
dła tych obyw ateli państwa, k tó­
rzy przebyw ają poza obrębem  
zamkniętego terytorium  osiedle­
nia ich narodów , -

6 ) usunąć bezprawia, jakie sto­
sowano w obec N iem ców sudec­
kich od r. 1918, dać im odszKodo-

wa przybyła z dużym opóźnieniem, fabryka mieści się w środku gęsto
W  chwili przybycia strazs 4-piętro 
wa fabryka przedstawiała olbrzy­
mie morze płomieni. Płonęły wszy 
stfcie 4 piętra 3 dach fabryfek Ogrom 
ny żar zagrażał przeniesieniem się 
ognia na dachy sąsiednich budyn­
ków, tak że musiano zlewać je wo­
dą.

Płonące Szczątki towarów, popiół

W  a t a k u  s z a ł u

Zamordowała męża i syna
Zimna kąpiel otrzeźwiła morderczynię

zabudowanego czworoboku.
W pewnym momencie pękł mur, 

a następnie zawaliła się 4-piętrowa 
ściana, która runęła na przylega­
jący parterowy ’ d:m mieszkalny, 
bom spłonął ar ciągu para minut.

nad głcwą. 7 strażaków uległo po- 
parzeniu. Akcja ratunkowa trwała 
do godz. 8.15. 4-piętrowa fabryka 
spłonęła doszczętnie. Pracę straciło 
500 robotników. Straty wynoszą po 
nad 2 mili:ny zł. Fabryka była u- 
bezpieczona w 7 towarzystwach na 
łączną sumę półtora miliona zło­
tych.

N o w y  s y s t e m  o s z u s t w a

1000 złotych pod żelazkiem
miało „przybrać na wartości”

W  sobotę około godz. 8 -ej rano do tony czas Rybak około podz. 2-ej

POZNAŃ, 24. 4. Z  Kalisza do­
noszą: W ieś Lipie, gm iny B ru­
dzew. była w idow nią strasznej 
tragedii. 33-letnia Antonina N a- 
zdreczew, zdradzająca od  pew ne­
go czasu ob jaw y choroby um ysło­
w ej, w  napadzie szału zam ordo­
wała w nocy uderzeniem siekiery 
sw ego męża 36-letn iego G rzego­
rza, po czym  rozbiła głow ę sw ego 
1-rocznego synka, zabijając go na 
m iejscu. Z  kolei m orderczyni, pod 
niecona w idokiem  krw i, poczęła

sobie zadawać ciosy tym  samym 
toporkiem  w  głow ę.

Silnie krw aw iąc N a ilre czew o - 
wa w ybiegła następnie z m iesz­
kania i rzuciła się do pobliskiego 
stawu, gdzie p oć w pływ em  zim ­
nej w ody oprzytomniał;, i  uspo­
koiła się nieco.

M orderczym  udała się do sw ej 
matki, m ieszkającej w  tej samej 
wsi, gdzie aresztowała ją  policja, 
zaalarm owana w  międzyczasie.

dozorcy domu nr. 6 przy uL Konop. 
nickiej, Jana Rybaka, który nieda­
wne przyjechał że wsi, przyszło 
dwóch -osobników. Jeden z nich przed­
stawił się za dozorcę, drugi za po­
średnika. Rybak zwierzył się, że u- 
skladał sobie 1.000 zł. i jeśli nastrę­
czają mu lepsze, du/orstwo, gotów 
jest ’iawet dupłacić,

W jzŁ~ie rozmowy mężczyźni o- 
znajmili dozorcy, że znają sposób, 
przy pomocy którego mogą powięk­
szyć jego oszczędności. Rybak na żą 
Janię mężczyzn wręczył .m baukno- 
tj, ktorc ci przełożyli papierami, a na 
stępnie przycisnęli żelazkiem do 
prasowania. Pieniądze miały leżeć 
pod żelazkiem 6 eódzir. Po dokona-

wstał z łóżko i zajrzał do pieniędzy. 
Jakież byto jego przerażenie, gdy zna 
lazł jedynie papiery. Zorientował 
się, 2e ofiarą oszustów i po­
wiadomił policję.

Książeczka libozp Sjołecznej przy­
czyniła się do szybkiego ujęcia oszu­
stów. Mianowicie jeden z nich zgu­
bił ją w mieszkaniu Rybaka.

Ustalono, że oszustwa dokonali 
Lndwik Skoczylas oraz Władysław 
Wyczółkowski. Książeczka była sfał­
szowana przez Skoczylasa

W  mieszkaniu Wyczółkowskiego 
przeprowadzono rewizję, w czasie 
której Skoczylas oraz znajdujący się 
w mieszkaniu teść Wyczółkowskiego,

7) uznać i w prow adzić w  życie 
zasady: w  niem ieckim  okręgu
niem ieccy urzędnicy,

8 ) dać zupełńą sw obodę w przy 
znawaniu się do niem ieckości i 
niem ieckiego światopoglądu.

Dalej HeinJein ośw iadczył, że 
Niem cy sudeccy zastrzegają sobie 
praw o wyznaw ania tak jak  Niem, 
cy  całego świata, św iatopoglądu 
narodow o -  socjalistycznego.

Będzie zależało od poglądów  i 
w oli rządu czeskiego —  zakoń­
czył swe przem ów ienie Henlein, 
czy nadal będą istniały stosunki 
nie do zniesienia dla nas, czy też 
Czesi przyczynią się do utrzym a­
nia pokoju . Nie chcemy wojny 
ani wewnątrz, ani na zewnątrz, 
ale nie możemy dłużej tolerować 
stanu, który oznacza dla nas woj­
nę podczas pokoju".

naniu tych czynności mężczyźni opu- Józef Chodkowski dostali ataku r.er 
scill mieszkanie. Gdy upłynął okreś- wowego.

O b e r w a ł  s i ę  b a l k o n
Około godz. 17-ej w sobotę w 

nowobudowanym, nie wykończonym 
jeszcze domu nr. 64 przy ul. św. 
Wincentego wskutek wadliwej bu- 

: dowy oberwą, się na III -im pięrrze 
! balkon i zawis! na drutach kon­
strukcji żelaznej, znajdującej się w 
betonie
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